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POZNAN 9 marca
Czy rządy mocarstw europejskich z dobrą wolą

i szczsróm postanowieniem podjęły na nowo rokowania 
z Turcyą, ażeby uregulować zatarg grecko turecki, 
a uie wystawiać Europy na niebezpieczeństwo powsze­
chnej wojny, czy uczuciem tćui ożywione były niektóro 
tylko z mocarstw tych, czy wreszcie w dalszym do­
piero przebiegu układów przychodzą do przekonania, iż 
tak zawikłanój sprawy, jaką jest zatarg grecko-turocki, 
nie zdolną jest rozwiązać nawet jednomyślność i zgoda 
całej Europy — są to wszystko kwostye, które nam 
dopiero przyszłość wyjaśni. Jak dziś rzeczy stoją, ni­
kną coraz bardziój widoki, iżby którakolwiek strona 
poddała się wyrokowi wysokiego arepagu europejskiego. 
To też jeden gabinet po drugim przychodzi do tego 
przeświadczenia, że nadaremnenu będą wszelkio ich za­
biegi, iż ani napomnienia, ani groźby nio zdołają ni­
czego dokonać, żo przeto nie ma innćj drogi wyjścia, 
juk tylko ta, która prosto wiedzie do walki oręinćj po­
między Greoyą a Turcyą. W tych dniach odzywały 
się glosy w Berlinie, gdzie najprzód poczęto umyć 
ręce i wycofywać się z tego niewdzięcznego i niebezpie­
cznego pola walki dyplouiatycznćj; dziś za Berlinem idzie 
Wiedeń, zkąd dochodzą nas boleśniejsze nawet od ber­
lińskich głosy rozczarowania i zwątpienia. Wysoko- 
połurzędowa Montagsrovue w następujący sposób 
roztacza swe żale z powodu nadaremnie podejmowanych 
rokowań w Carogrodzie.

Chwilowo znajduje się sprawa grecko-turecka w bar­
dzo niepocioszającćm stadyum. Optymistyczne przypu­
szczenia co do uprzejmości Porty do tój chwili nie spra­
wdziły się, a co się tyczy powolności rządu greckiego, to 
zdaje się, zo nie zapuściła w nią dotąd wcalo dyplomacya 
swój sondy. W wywodach prasy tureckiej przebija ten 
zarzut, iż ambasadorowie bardzo pdnie krzątali się dotąd 
około Porty, a za mało około Grecyi. Zapewnienia poko­
jowe, jakie dał pan Kumunduros, brzmiałyby bczwątpicuia 
inaczej, gdyby mocarstwa były od Grecyi zażądały zawie­
szenia rozpoczętych uzbrojeń. Sytuacya pozostała więc 
w wszystkich kierunkach niewyjaśniona i nie wykazujo 
choćby tego uspokajającego momentu, żo mocarstwa przy- 
najmniój z sobą się porozumiały i zgodziły się na to, co 
od furcyi żądać należy jako minimum jój koncosyi. A do­
póki to nie nastąpi, nie będą mogły mocarstwa zapytać 
Grecyi, jakie ustępstwa poczynićj zamyśla. Bądź co bądź, na­
leży się spodziewać, żo wojna, gdyby się nie dało jćj zaże­
gnać, zostanie zlokalizowana i w jak najjaśniejszych ramach 
zamknięta. Prasa niemiecka ma zupełną słuszność, jeżeli 
kładzie na to przycisk, że Niemcy wmój, aniżeli które­
kolwiek państwo, zostaną dotknięte bezpośredniemu skutkami 
wojny, i w tóm tóż spoczywa dowód bezinteresowności po­
lityki niemieckiój, która daleką jest od tego, aźoby konie­
cznie chciała wywierać nacisk w tćj sprawie. Ale z dru­
giej strony panuje w Niemczech to przekonanie, że wojny 
grecko-tureckiój nie należy brać za pdatawę, na którćjby 
trzecio jakie mocarstwo zdążało do samolubnych i ambi­
tnych celów, i że nad wojDą tą w jćj pizobiego i ukoń­
czeniu powinna czuwać kontrola Europy.

Artykuł Montagsrerue jest jasny i nie potrze­
buje komentarza. Uderzającą w artykule jest tylko alu- 
zya do trzeciego jakiegoś mocarstwa, któremu skoalizo- 
wana Europa nie powinna, zdaniem półurzędowego orga­
nu wiedeńskiego, pozwolić użyć wojny grecko-tureckiój 
do zainaugurowania samolubnych i ambitnych zachcia­
nek. Któreż z wielkich państw europejskich byłoby tern 
mocarstwem, o któróm wspomina Montagsrevue? 
Być nićm może albo Rosya albo Erancya. Dziennik 
austryacki ma zapewne na myśli Rosyą, podczas gdy 
prasa berlińska, która skwapliwie powtarza artykuł 

on tagsrerue, podejrzywa faktycznie Francyą o chęć 
plomienienia pożaru grecko-tureckiego i rozszerzenia 
po calój Europie. Inspirowana gazeta Post widzi 

już w duchu swym, jak okręty francuzkie przewożą woj­
ska francuzkie do Grecyi, jak wojska tx wespół z Gre­
kami odnoszą zwycięztwo nad armią turecką, i zwraca 
uwagę Francyi na to, że regulacya spadku tureckiego
podpada pod kompetencyą calój Europy.

Ta nieufność prasy niemieckiój do Francyi jest w 
pewnej mierze usprawiedliwiona. Tłumaczą ją obrady 
w parlamencie francuzkim nad sprawą wywozu broni i 
amunioyi z Francyi do Grecyi. Obrady te wykazały,
ii rząd francuzki, mając monopol fabrykacyi prochu i 
sprzedając go ajentom zagranicznym, dobrze wiedział o 
jego przeznaczeniu. Większe niezawodnie, aniżeli sprze­
daż prochu, wywoła w Niemczech zaniepokojenie miliar­
dowa pożyczka francuzka, o którój doniósł nam wczoraj 
telegram. Zanim podamy opinią gazet berlińskich o no­
wej tej kolosalnój pożyczce, wyjaśnić nam należy jój zna­
czenie i cel prawdopodobny. Olbrzymie projekta byłego 
ministra I reycineta, odnoszące się do zaprowadzenia no­
wych dróg komunikacyjnych, traktów i kanałów, budo­
wy nowych sieci kolei żelaznych i rozpoczęte w tym 
kierunku roboty, zmuszają rząd franeuzki do zaciągnię­
cia tej miliardów ój sumy, która wraz z innemi docho­
dami państwa me pokryje nawet, jak utrzymuje opozy­
cyjna prasa francuzka, połowy ustanowionego w budże­
cie rozchodu na rok bieżący. Rzecz wi?c naturalna, że 
rząd francuzki licząc na pomyślny stan finansowy kraju, 
na zamożność jego ludności, podejmuje tę operacyą fi­
nansową, mając to przekonanie, że zadość uczyni wzię­
tym na siebie zobowiązaniom. Prasa jednak niemiecka 
inny zdaje się upatrywać cel najnowszój pożyczki fran- 
cuzkiej. National Z tg. przyznaje wprawdzie, że za­
ognienie pożyczki miliardowój znajduje swe usprawie­
dliwienie w położeniu finansowem, wyraża przecież 
obawę, czy pożyczka ta nie stoi w związku z planami

Francyi na przyszłość, ezyli jaśnićj mówiąc, nie zecłico 
użyć jój rząd fraucuzki na cele wojenne. Korespondent 
rzeczonego pisma donosi w drodze telegraficznój, że 
subskrypeya na nową rentę uważaną bywa we Francyi 
za konieczność patryotyczną i dodaje, że giełda paryzka 
powita niezawodnie nową pożyczkę podwyższeniem kursu 
papierów. — Rząd francuzki, ażeby uinożobnić wzięcie 
udziału w subskrypcyi i mniój zamożnym warstwom lu­
dności, ustanowi! bardzo nizki procent wpłaty: jednę 
piątą calój Bumy 83,25 franków; podpisujący będą mo­
gli nawet uskuteczniać wpłaty papierami reutowemi i bo­
nami skarbowemu

Podejrzliwość gazot berlińskich względom stanowi­
ska, jakie zajtnie zdaniem jój Francya w przyszłój woj­
nie grecko-tureckiój, dochodzi do tego stopnia, iż w Ber­
linie krążą już nawet pogłoski, znajdujące chętny poslucli 
pomiędzy publicznością, jakoby rząd fraucuzki z wielkim 
pospiechem przygotował okręty transportowe, które mają 
przewozić wojsko do brzegów greckich. Jedno dzienniki 
berlińskie wymieniają już termin rozpoczęcia walki gre­
cko-tureckiój, inne z wiarogodnego jakoby donoszą źródła, 
iż Grecya silnych ma sprzymieźeńców, a co najmniój 
ina już w kieszeni spisany sojusz z państewkami bałkań­
skimi. — Powtarzamy wszystkio te pogłoski jako objaw 
niepewnej i wielce zawikłanój sytuacji politycznój, choć 
z drugiój strony przyznajemy, że prawio niepodobień­
stwem będzie dla dyplomacji przygasić ten wybuchają­
cy już iskrami płomień konfliktu grecko-tureckiego. Z 
Filipopolu donoszą, że Porta ciągle powiększa swe siły 
w Adryanopolu, ażeby być w możności stłumienia w za­
rodzie ruchu nieprzyjaznego we wschodniój Rumelii. — 
Według obliczenia fachowyóh oficerów, jazda turecka, 
znajdująca się na granicy, może bez trudności w ciągu 
trzech dni zająć przesmjfki bałkańskie i przeciąć rucho­
wi rumelskiemu komunikacją z Bułgaryą. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że powstanie na Krecie coraz wię­
ksze przybiera rozmiary. Wojska tureckie, znajdujące 
się na wyspie, nie są dostateczne do stłumienia ruchu.

Rząd angielski wykonuje z całą surowością uchwa­
lony przez parlament bil represyjny. Dnia wczorajsze­
go aresztowany został w Dublinie jakiś negocyant na­
zwiskiem Walsb, jeden z znaczniejszych członków ir­
landzkiej ligi ziemskiej. Wiadomość o aresztowaniu Dil- 
lona nie potwierdza się. Natomiast donosi telegram 
o aresztowaniu Michała Boytona, który wraz zDawittem 
był założycielem ligi. Aresztowany zaprotestował w imie­
niu republiki amerykańskiój przeciw swemu uwięzieniu. 
— W dniu wozorajszym obradowała angielska Izba niż­
sza w dalszym ciągu nad bilem o rozbrojeniu 
I r 1 a n d y i. Deputowani irlandzcy i tym razem gwał­
towne wygłaszali mowy, jeden z posłów irlandzkich, 
O'Donell, został na rozkaz marszałka wyprowadzony 
z sali parlamentu.

Wiadomość o zawarciu z Boersami zawiesze­
nia broni potwierdził Gladstone na onegdajszóm po­
siedzeniu Izby a minister wojny podał bliższe szczegóły. 
Anglikom wolno będzie przez cały tydzień zaopatrywać 
załogi swe w żywność a wódz Boersów Jaubert zobo­
wiązał się przepuszczać ją przoz swe linie; po zwiezie­
niu żywności rozpoczną się właściwe układy i trwać 
będą najdłużej jeden tydzień. — Zamiar gabinetu an 
gielskiego co do ewakuacji Kandaharu poczyna także 
napotykać na opozycyą niższój Izby angielskiej. W dniu 
7 bm. zapowiedział deputowany Stauhope mocyą, w którój 
zawezwaną będzie Izba do wyrażenia swego zdania, że 
odwrót wojsk angielskich z południowego Afganistanu 
ze względu na krytyczny tamże stan rzeczy uie zabez­
piecza interesów angielskich w Indyach.

Nadchodzące w tój chwili telegramy carogrodzkie 
stwierdzają niejako to, cośmy na wstępie o stanie ukła­
dów z Portą wypowiedzieli. Na odbytój w dniu wczo­
rajszym konferencji zapytali delegowani tureccy amba­
sadorów, czy mocarstwa, prócz moralnój, dać mogą inną 
jeszcze gwarancją, że Grecya zgodzi się na ustanowioną 
linią graniczną. Zaskoczeni w ten sposób ambasadoro­
wie nie mogli naturalnie dać odpowiedzi, wskutek czego 
nie przyszło do źadnój uchwały i odroczono posiedzenie 
na dzień dzisiejszy.

* Donoszą n&m z Obornik, że rządowi probo­
szczowie tak w mowach“wypowiedzianych z okazyi po­
grzebu rządowego proboszcza Nowackiego, jako tóż przy 
innych okazyach, wyrażali gotowość naprawienia krzy­
wdy, jaką wyrządzili Kościołowi, odłączając się od 
prawowitój władzy i przyjmując z rąk rządu * be­
neficja.

Bóg zawsze laską swoją do serc ludzkich kołace. 
Nie wchodząc, w motywa, które w obecnej chwili po­
wodować mogą rządowych proboszczów do takiój w po­
stępowaniu 8wojóm zmiany, cieszylibyśmy się szczerze, 
gdyby pogłoski te czynem stwierdzone zostały.

Misya 00. Zmartwychwstańców
w ZBułgaryi.

Misya bułgarska 00. Zmartwychwstańców w Adry­
anopolu Kościołowi i Słowiaószczyznie na Wschodzie od- 
daje olbrzymie usługi. Z otrzymanego sprawozdania 
szkólnego za rok ubiegły, zamieszczonego w Przeglą­
dzie Lwowskim, dowiadujemy się, że szkoła w Adry­
anopolu, utrzymywana i prowadzona przez Ojców misjo­
narzy, wzrosła do liczby 174 uczniów przez napływ 
dzieci z odleglejszych okolic, aczkolwiek utraciła 3 wyż­

sze klasy, gdyż uczniowie z tyoh klas bardzo poszuki­
wani przez rządy bułgarski i rumelski dla braku wykształ­
conych w kraju ludzi, nie oparli się pokusie przyjęcia ko­
rzystnych posad na rozmaitych urzędach cywilnych i woj­
skowych. „Jednakże ów ubytek, pisze sprawozdawca, nie zo­
stał dlu naszój szkoły bez korzyści, bo ci tak się powszechnie 
swóm wykształceniem i postępowaniem moraluóm, mimo 
nauk przerwanych, odznaczyli, żo wyższe władzo bułgar­
skie, jak to z wiarogodnogo źródła wiemy, nio wahają 
się uznawać szkoły naszój za najlepszy zakład wycho­
wawczy w całój Bulgaryi. Ztąd liczba zgłaszających się 
do szkoły, nawet z dalszych okolic, coraz większa, co 
nam pozwala ściślejszy wybór między nimi robić i lep­
szego ducha rozwijać. Jakoż coraz liczniojsze znajdują 
się powołania do stauu duchownego, a to jedno może 
przyszłość unii bulgarskiój zapewnić. Z początkiom za­
raz roku, prócz tych, co do seminaryum wstąpili, dwóch 
starszych uczniów do naszego Zgromadzenia się zgło­
siło i odjechało dla odbycia nowicjatu i nauk kapłań­
skich do Rzymu, a trzech innych już po ukończonym 
szkólnym roku za nimi podążyło. Co się zaś tyczy roz­
woju apostolskich prac misyi, to tutaj liczba wiernych, 
należących do lakresu działalności misyi, to jest w Tra- 
cyi i we Wschodniój Rumelii, nie zmniejsza się, ale 
przeciwnie powiększa się znacznie. Biskup Nil zamie­
szkał od lat kilku w Aleksandryi, gdzie władza egzar- 
cliatu nio sięga i praca nawracania swobodniój rozwijać 
się może, bo się łączy z pobudką narodową wyzwolenia 
Bułgarów z pod zwierzchnictwa patryarchatu greckiego. 
Inaczćj przedstawiają się rzeczy w Rumelii; tam egzar- 
chat bułgarski w oczach patryotów jaśnieje blaskiem 
narodowogo Kościoła; pochlebiało miłości własnej, bar­
dzo dziś w Bulgaryi rozwiniętój, i trzeba niesłychanie 
silnych religijnych przekonań, aby temu prądowi źle 
zrozumianego patryotyzmu czoło stawić. Dla tego tóż 
wychowanie dzieci w szkole, gdzie one z historycznych 
dowodów nabywają silnego przekonania o prawdziwości 
katolickiej religii, daleko trwalsze przynosi tu owoce, niż 
praca apostolska na misjach, tóm bardziój, że nie ma­
my jeszcze dostatecznój liczby kapłanów dla stałego ob­
sługiwania wszystkich nawróconych miejscowości.

Całe rodziny oświadczają się nieraz z gotowością 
przyjęcia wiary katolickiej, byle im dać kapłana, albo 
otworzyć szkolę, ale dla braku oświaty, nie rozumiejąc 
istotnej między dwoma religiami różnicy, jak łatwo ka­
tolicyzm przyjmują, tak łatwo odpadają, gdy się ich 
przez ciągłe nauczanie w wierze nie podtrzymuje.

W ogóle jednak, dzięki nieustającym naszym wy­
cieczkom misyjnym, których, pomimo ciągłego zajęcia 
w szkole, zdołaliśmy 37 w ostatnim roku odbyć, nie li­
cząc stałych po dwa razy na miesiąc podróży jednego 
z naszych kapłanów do klasztorów Sudżak i Mustratli 
dla spowiadania tamtejszych zakonników i zakonnic; 
ludność katolicka wielką okazuje stałość w wierze, świad­
czącą o głęboko już wszczepionóm przekonaniu o jój 
prawdziwości.

Niedawno mieliśmy piękny przykład odwagi, z jaką 
niektórzy nawróceni Bułgarzy, nawet w okolicznościach 
wyjątkowo trudnych, wyznają się katolikami. Gdy w pe­
wnym pułku wojska rumelskiego, w czasie dla komunii 
świętój w kościele wschodnim przepisanym, dowódzca 
wezwał swych żołnierzy do cerkwi narodowej, aby do 
Stołu Pańskiego przystąpili, dodając według przepisów, 
że jeśli kto jest innćj religii, wolnym jest od tego obo­
wiązku, jeden tylko młody i dzielny żołnierz odłączył 
się ze zdziwieniem powszechnóm, bo znany był jako ro­
dowity Bułgar z rodziny chrześciańskiój, i oświadczył, 
że jest katolikiem. Uszanowano tę odwagę młodzieńca 
i oszczędzono mu wyrzutów. Kto zna fanatyzm patry­
otów bułgarskich, uważających Kościół narodowy za je­
dnę z najcenniejszych swych zdobyczy, ten zrozumie za­
sługę szlachetnego wyznawcy. Był to brat jednego 
z młodszych kapłanów w Rzymie przed kilku laty po 
ukończeniu nauk w Propagandzie wyświęconego.

Przy widocznój na każdym kroku nad uniatami 
bułgarskimi Opatrzności Bożej chroni ich dotąd od wpły­
wu egzarchatu wielki brak oświeoonych ludzi pomiędzy 
schizmatykami.

Przechodzimy do strony finansowój, w którój obe­
cnie główna może tkwi trudność. Misya nasza z ni­
czego, jakby cudem stworzona, nie miała nigdy dosta­
tecznych dochodów, tak iż przy wielkim codziennym 
niedostatku zostawał jeszcze corocznie jakiś dług do 
spłacenia. W miarę jednak wzrastania szkoły pomoce 
także się mnożyły, tak iż przy ciągłych długach mo­
gliśmy zawsze z ufnością w przyszłość patrzeć, błogo­
sławiąc Bogu i naszym dobrodziejom. W tym ostatnim 
roku szkoła za laską Bożą znowu wzrosła, nadto trzeba 
było nowe budynki zakupić, a w części pobudować, więc 
i wydatki musiały się pomnożyć, kiedy tymczasem zwy­
kłego powiększenia dochodów dotąd nie widać?1

Walne Zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej

Imienia

Karóla Marcinkowskiego,

Wczoraj -— we wtorek — o godzinie 4 i pół po 
południu odbyło się na sali bazarowój walne zebranie 
Towarzystwa Pomocy Naukowój. Członków stawiło się 
przeszło stu; duchowieństwo liczny dostawiło kontyn- 
gens. Policyą na zgromadzeniu reprezentował pan 
B i 11 n e r.

Prezes dyrekcyi p. prof. R y m a r k i e w i c z kilku ser- 
decznemi słowy zagaja posiedzenie i wzywa zobranych do 
obrania przewodniczącego. Przez aklamaoyą powołany zo­
stał dogodności marszałka p. Władysław Bentkowski. Na 
sekretarzy powołuje przewo dniczący ks. lic. C h o t k o- 
wskiego i p. Juliana Bukowieckiego.

W myśl porządku dziennogo odczytujo następnie 
p. Bukowiecki sprawozdanie z walnego zebrania, odby­
tego na dniu 17 lutego r. z.

Następnie przewodniczący odczytujo listy niektó- ' 
rycli członków dyrekcyi i członków komitetów powiato­
wych, którzy dla ważnych powodów na walne zebranie 
przybyć nio mogli. Uniewinienio nadesłali: p. Fe­
liks Łaszczówski (członek dyrekcyi), ks. dziekan 
II e b u n owaki, p. Anastazy Ra do ń s k i (członek 
dyrekcyi), p. Stefan Chłapowski, jako delegat ko­
mitetu powiatu kościańskiego.

Przewodniczący wzywa następnie zebranyali do wy­
boru członków dyrekcyi w miejsce występujących. Z dy­
rekcyi w myśl regulaminu występują: ks. kan. Dor­
sz e w s k i, ks. prof. D z i e d z i ń s k i, p. Feliks Ła­
szcz ew ski, p. prof. Mo 11y i p. prof. Studniar­
ski. Głosowanie odbywa się tajemnie za pomocą 
kartek.

Rezultat głosowania, ogłoszony dopiero w końcu 
posiedzenia, był następujący: z 106 głosów oddanych 
otrzymał;

ks. kan. Dorszewski 100 głosów
ks. prof. Dziedzićski 102 „
p. Feliks Łaszczewski 100 „
p. prof. Motty 104 „
p. prof. Studniarski 100 „

a więc występujący członkowie na nowo zostali powo­
łani do dyeekcyi.

W dalszym ciągu odczytujo poseł Kantak, czło­
nek dyrekoyi, sprawozdanie dyrekcyi za rok 1880. Od­
syłając czytelników do referatu, który wczoraj w pi­
śmie naszóm przytoczyliśmy, powtarzamy tu jeszcze raz:

Ogółowy wykaz przychodu i rozchodu.
W roku 1880 było Przychodu:

W papierach W gotówce 
procentowych

m. m. fu.
1) ze składek zwyczajnych. . — 23,565 64
2) z funduszu żelaznego. . . — 6,909 64
3) ze składek nadzwyczajnych. — 12,269 12
4) w papierach procentowych. 1,600 — —

Razem 1,600 42,744 40
Wydatku było .... — 43,980 88

Pozostało zatem remanentu 1,600 —
W gotówce zaś rozchód prze­

wyższył dochód o ... — 1,236 48
Ze jednak w końcu roku 1879

było remanentu 18,000 m. 124,060 14,608 7
ztąd w końcu roku 

1880 po zakryciu 
niedoboru

pozostało ♦) 18,000 m. 125,660 13,371 59
W imieniu komisji rewizyjnej odczytuje następnie 

p. Liszkowski sprawozdanie o rewizyi odbytój w kasie 
Towarzystwa; komisja znalazłszy prowadzenie ksiąg w na­
leżytym porządku, udziela pokwitowania podskarbiemu 
Towarzystwa.

Prezes dyrekcyi prof. Rymarkiewicz z żalem za­
wiadamia zgromadzenie o chorobie ks. infułata i prałata 
Grandkiego, który z nadzwyczajną gorliwością przez 
przeciąg wielu lat pełnił obowiązki podskarbiego. Na 
wniosek prezesa, aby ks. prałatowi przez powstanie wy­
razić podziękowanie za tak gorliwe zajmowanie się 
kasą Towarzystwa, zgromadzeni jednomyślnie przy­
chylają się do tój propozycyi. — Następnie oznaj­
mia dyrekcja, iż funkcje skarbnika pełnić będzie inter- 
mistycznie p. Magnuszewie z, dotychczasowy czło­
nek komisyi rewizyjnej. Ze zaś urząd skarbnika wyklu­
cza udział w komisyi rewizyjnej, dla tego zgromadzenie 
na wniosek członka dyrekcyi p. prof. Wituskiego 
proponuje w miejsce p. Magnuszewicza wybór innego 
członka do komisyi rewizyjnój. Większość zgadza się 
na p. dyrektora Buskiego. Obecnie więc komisją 
rewizyjną stanowią pp.:

radzca Chlebowski,
Lekszycki, 
dyrektor Buski,
Cybulski,
Liszkowski.

Wedle porządku dziennego następują z kolei 
wnioski członków. P. Antoni Krzyżanowski pro­
ponuje, aby dyrekeya w przyszłóm sprawozdaniu z po­
wodu czterdziestoletniego trwania Towarzystwa wymie­
niła imiennie wszystkich stypendystów, którzy za po­
mocą Towarzystwa się wykształcili, by tym sposobem 
tym, którzy nie płacą składek, przypomnieć ich obowią­
zek wdzięczności.

Prof. Wituski, członek dyrekcyi oświadcza, iż 
jakkolwiek nie łatwo dać dokładny spis b. stypendys­
tów Towarzystwa, to jednak dyrekeya godzi się na 
wniosek p. Krzyżanowskiego. Zresztą — o ile dyrekcyi 
wiadomo ■ tylko 3 byłych stypendystów nie należy 
do Towarzystwa.

P. Brzeski sądzi, że wykaz b. stypendystów 
jest niepotrzebny i zbyteczny.

Prezes dyrekcyi p. Rymarkiewicz przypomina, 
iż dyrekeya co 5 lat ogłasza sprawozdanie, jakiego się

*) Od papierów procentowych położonych anto lineam
pobierają darodawcy procenta aż do swojój śmierci.
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p. Krzyżanowski domaga. Co się tyczy usuwania się 
1). stypendystów od udziału w Towarzystwie, to oświad­
cza p. prezes, iż w ogóle b. stypendyaci bardzo chętnie 
i regularnie przesyłają składki do kasy Towarzystwa, 
jakkolwiek nieraz z biegiem okoliczności zdała od oj­
czyzny pędzić muszą życie.

Dr. Ludwik Rzepecki sądzi, że wymieniać 
w drukowanem sprawozdaniu nie płacących byłoby 
„ostrym ostracyzmem.“

Prot Motty oświadcza, iż dyrekcya nie ma tego 
zamiaru.

Dr. Wieczorek przytacza fakt iż b. stypendyat 
Towarzystwa, mieszkający po za ojczyzną, zapisał się 
niedawno na członka Towarzystwa z znaczną składką. 
W liście przesłanym do komitetu powiatu gnieźnień­
skiego z wielkićm uznaniem wyraził się b. stypendyat 
o celu Towarzystwa.

Hr. Cieszkowski zapytuje, czemu w spisie kształ- 
cącój się młodzieży nie ma ani jednego ucznia, poświęcają­
cego się agronomii? Towarzystwo Pbmooy Naukowej powin­
no dawać stypendya takie uczniom agronomii, gdyż kraj 
nasz jest przeważnie rolniczy i potrzeba wykształconych 
agronomów jest wielka. Kilkakrotnie już — zakończył 
mówca — domagałem się większego uwzględnienia 
uczniów agronomii, lecz dotąd — uaprożno.

Członek dyrekcyi Wituski oświadcza, iż na dy- 
rekcyą wina za to nie spada, gdyż żaden z uczniów 
agronomii nie zgłosił się do nićj po stypendyum. Dy­
rekcya nie może przecież wyszukiwać stypendystów. 
Towarzystwo wykształciło dotąd swym kosztem dwóch 
agronomów, którzy w Królestwie Polskiem znaleźli 
zajęcie.

P. Orłowski zapytuje, czy Towarzystwo daje 
wsparcie osobom poświęcającym się „umiejętności hau- 
dlowćj ?“ — Prezes dyrekcyi Rymarkiewicz oświad­
cza, iż dwóch uczniów jest na akademii handlowej.

Po ogłoszeniu rezultatu wyboru członków dyrekcyi, 
marszałek o godzinie 6 solwuje posiedzenie.

KOBiSPONDENCYK KURIERA POZNAŃSKIEJ.
Łwdw, 6 marca.

(Agitacya wyborcza w Grodo. kiem. — Kandydaci russey. — 
Oświadczenie dr. Kapiszewskiogo. — Rada miejska. — Sprawa 

reorganizacyi magistratu. — Z wydziału krajowego.)

(—) Jakkolwiek agitacya między wyborcami gro- 
deckiemi ze strony naszej dotąd jeszcze bardzo powoli 
idzie, to przecież sprawa wyborcza nie stoi jeszcze dla 
nas tak źle, pomimo agitacyi ze strony stronnictwa rus- 
skiego prowadzonćj z energią zaciętego wroga. Agita­
cya stronników moskiewskich — może ostatecznie wyjść 
na naszę korzyść, a to dla tego, że nie prowadzi się 
na korzyść jednego kandydata, lecz że owszem panowie 
ajenci „obrabiają“ wyborców włościańskich to dla kan­
dydatury księdza B ar wiń ski e go, to dla księdza 
Szwedzickiego lub dr. Kostka, a nawet dla pa­
na Sawczyńskiego — co ostatecznie sprowadzić 
może rozstrzelenie głosów, a w. następstwie nasze zwy- 
cięztwo.

W sprawie wyborów posła do sejmu z okręgu gor­
lickiego w miejsce ś. p. Rydzowskiego, dr. K a p i sze­
wski, wymieniony przez tutejsze pisma jako kandydat 
poselski z owego okręgu — oświadcza w owych pismach, 
które poruszyły jego kandydaturę, że o mandat posel­
ski z okręgu nie ubiegał się i ubiegać nie myśli dla 
tego, że kandydatura jego u wyborców galicyjskich sła­
be znalazłaby poparcie. Zrzeka się tedy 3p. Kapisze- 
wski kandydatury na korzyść dr. Fedorowicza, Ru­
sina prawego, którego jedynym celem wspólna z Pola­
kami praca nad podźwignięciem ojczyzny, aby obu na­
rodom bratnim lepszą od dotychczasowej zgotować przy­
szłość. Komitet przedwyborczy ma podobno polecić 
także wyborcom gorlickim kandydaturę dr. Fedorowicza 
jako w miejsce ś. p. Rydzowskiego najodpowiedniejszą. 
W miejsce ś. p. Skrzyńskiego ma być w okręgu Sam­
borskim postawioną kandydatura dr. Balasitsa, pro­
fesora tutejszego uniwersytetu. Jako kontr-kandydat 
ma, jak utrzymują, wystąpić dr. Biliński, wszakże 
tylko wówczas, gdyby go jakaś poważniejsza liczba wy­
borców wezwała do ubiegania się o mandat poselski, co 
dotąd jeszcze nie nastąpiło.

W naszój radzie miejski ćj zanosi się na bu­
rzę, która bodaj czy nie skończy się rezygnacją prezy 
denta miasta ze swego urzędu. Walną „borbę“ wy­
woła niezawodnie przy rozprawie nad budżetem miasta 
projekt jakiegoś nowego opodatkowania mieszkańców — 
dla wprowadzenia budżetowej równowagi w gospodar­
stwie miejskiem. Radny Lewandowski z towarzy­
szami swemi przygotowuje nadto wnioski, dążące choć

WINA OJCA
przez

Ludwikę Gćrald.

CZĘŚĆ DRUGA. 

Zemsta.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 55.)

Nastąpiła chwila milczenia; okropna chwila, w któ­
rćj jednostajne uderzania dużego ściennego zegaru zda­
wały się mierzyć godziny dla tych dwóch ludzi, z któ­
rych jeden dech zatrzymując słuchał, a drugi zapano­
wać nie mógł nad ogarniająeem go wzruszeniem.

— Myślałeś pan tak jak wszyscy, rzeki nakoniec 
pan de Flavery, że Marya Ludwika jest moją synowicą, 
córką zmarłego brata, dziedziczką starożytnego rodu 
mego...

— A tymczasem ? — przerwał, drżąc notaryusz.
— Tymczasem — nie jest tak wcale. — Alarya 

Ludwika była opuszczonem dzieckiem, które przygarną­
łem do siebie.

— Podrzutek! — zawołał pan Bonville zdumiony.
— Gorzej jeszcze — odrzekł baron, zniżając głos, 

słuchaj — bolesna to — i wstydu pełna powieść!
Zanosił się od płaczu — z czułą powagą notaryusz 

zbliżył się do mego i rzekł mu łagodnie:
— Zanadto wzruszonym jesteś, abyś mógł dziś dłu­

żej o tćm mówić, jutro może ...
— Jutro, daleko będę od Bellecombe, — a co do 

straszliwćj boleści, jaka mną miota, wiele potrzeba cza­
su, aby ją ukoić. — Dwadzieścia lat minęło, jakpogłę- 
bokiem zmartwieniu, po zawodach, które mnie złamały,

częściowo do reorganizacyi magistratu, w którym obe­
cnie po większćj części prace urzędników poruczane by­
wają pisarzom dziennym, a to z tego powodu, gdyż 
wiele posad urzędniczych dotąd nie obsadzono. Ró­
wnież podczas rozprawy budżetowej poruszoną być ma 
wisząca już od lat kilkunastu w powietrzu sprawa od­
dania policyi w ręce miasta. I w tej kwestyi 
zamiarem rady jest doprowadzić raz przecie do stano­
wczego załatwienia.

Dodajcie do tego jeszcze z tuzin najrozmaitszych 
interpelacyi, sprostowań faktów itd., które się podczas 
rozpraw budżetowych posypią, a uznacie niezawodnie za 
uzasadnioną obawę naszę, że prezydent miasta, liczący 
już prawie siódmy krzyżyk, nie zechce się narażać na 
trudy przeprowadzenia takiej „borby“ i że, jak to już 
miał nawet zapowiedzieć, złoży raczój swój wysoki 
urząd i usunie się w życie prywatne.

’ Marszałka krajowego dr. Zyblikie wieża, ba­
wiącego obecnie w Wiedniu, gdzie jako członek Izby 
panów bierze udział w jej obradach, spodziewają się tu 
z końcem bieżącego miesiąca. Ponieważ jednak rada 
państwa posiedzenia swoje przeciągnie prawdopodobnie 
aż do końca kwietnia, przeto i marszałek krajowy do­
piero z upływem tego terminu obejmie stale urzędowa­
nie w wydziale krajowym, wszelkie więc pogłoski, jakoby 
marszałek krajowy już w połowie bieżącego miesiąca 
miał zamiar objąć kierownictwo w wydziale krajowym, 
polegają, jak się zdaje, na blędnćj informacyi.

Wiedeń, 7 marca.
(yg) Dziś wydział budżetowy skończył za­

danie swoje. Większość autonomistyczua wydziału przy­
chyliła się do jeneraluego raportu hr. C lam-Marti - 
u i c a; w imieniu mniejszości dr. Herbst oświadczył, 
że raport ten jest dzieleni większości, nie zaś wydziału. 
Taka dystynkeya w sprawach parlamentarnych nie ma 
żadnego znaczenia, bo uchwały większości zawsze są 
tćm samćm uchwałami parlamentu, względnie wydziału, 
i obowięzują wszystkich. Rozpoczną się więc teraz roz­
prawy nad budżetem, które prawdopodobnie i w tym ro­
ku przeciągną się do połowy kwietnia, lub nawet maja. 
Już od kilku lat rozprawy nad budżetem stały się w ra­
dzie państwa bardzo namiętnemi, nie dopiero za rzą­
dów hr. Taaffego, lecz już za czasów księcia Auers- 
perga. Wówczas minister skarbu baron Depretis był 
wystawiony ze strony lewicy nietylko na ostre, lecz 
często prawdziwie cyniczne zaczepki. Niezawodnie ceu- 
traliści będą usiłowali wystąpić teraz jeszcze namiętniej, 
choć już wówczas często przekraczali granicę parlamen­
tarnej przyzwoitości. Marszalek hr. C o r o n i u i będzie 
miał trudne zadanie, ale niezawodnie zdoła powstrzy­
mać wybryki gorszące.

Zresztą stanowisko dzisiejszego rządu jest poniekąd 
korzystniejsze, aniżeli było stanowisko rządu przeszłego. 
Baron Depretis w ostatnich latach przeprowadzał bud­
żet tylko za pomocą prawicy, to jest klubu polskiego 
i hohenwartowskiego, a zatem właściwie był skazanym 
na łaskę opozycyi, która głosując przeciwko budżetowi, 
mogła rząd każdej chwili obalić w połączeniu z klubem 
postępowym, który niejako z zasady glosował i glosuje 
przeciwko wszystkim propozycyom rządo­
wym. Dzisiejszy gabinet nie może się spodziewać ża­
dnych względów ze strony dzisiejszej opozycyi centrali­
stycznej, ale za to liczyć może na solidarne poparcie ze 
strony parlamentarnćj większości, a to w pań­
stwie konstytucyjuem rzecz główna. Prawda, że większość 
ta składa się z federalistów, którzy zasady federalizmu 
przenosząc niesłusznie także na pole finansowe, usiłują 
uzyskać ulgi dla krajów, z których pochodzą. Co 
innego, gdyby sejmom i rządom krajowym przyznano 
kompetencyą w sprawach skarbowych, tak, aby każdy 
kraj na wydatki wspólne opłacał pewną kwotę, ale za to 
mógł u siebie ściągać podatki w sposób, któryby się 
mu wydawał najodpowiedniejszym. W takim razie na­
turalnie każdy kraj starałby się, aby płacił jak n a j - 
n i ź s z ą k w o t ę, ale minister skarbu państwa nie 
miałby innej pracy, jak tylko uporządkowywanie tych 
kwot krajowych. Ale dopóki ten system nie przeprowa­
dzony — a do przeprowadzenia nader trudny — do 
póty rada państwa uchwala podatki. Dopóki w tych 
sprawach należy mieć na oku przedewszystkiem całość, 
sumienny minister skarbu nie zaproponuje podatków, 
któreby przeciążały jeden lub kilka krajów, ale tćż su­
mienni posłowie nie powinni i nie będą sądzili propozy- 
cyi finansowych jedynie ze stanowiska interesu swego 
kraju.

Jak się zdaje, zasada ta odniosła zwycięztwo w ob­
radach trzech klubów prawicy. I tak w klubie prawe­
go środka mianowicie Tyrolczycy i Dalmatyńcy skarżyli 
się mocno na podatek domowy, zaproponowany przez

udałem się do mego przyjaciela de Rivier, aby u niego 
przepędzić czas jakiś zdała od miejsca, które tyle wspo­
mnień smutnych na pamięć mi przywodziły. Gdy wra­
cając od niego, w Nimes się zatrzymałem, przechodzi­
łem uliczką mało uczęszczaną w środku miasta, przed 
oberżą z dziwnym napisem: pod Królową Węgier­
ską. Kilkanaście osób zebranych na ulicy, zmusiło mnie 
do zatrzymania się. Na progu oberży stała gospodyni, 
żwawo rozprawiając i wskazując co chwila na wystra­
szoną, tulącą się w ciemny kącik korytarza, zapłakaną 
dwuletnią dziewczynkę. Zbliżywszy się, usłyszałem, jak 
opowiadała, że w wilią dnia tego, dwoje ludzi przybyło 
do jej oberży z tćm dzieckiem; zrana odjechali, pozo­
stawiając sierotę.

Policya wkrótce po ich odjeździe przybyła na miejsce 
domyślając się w ojcu dzieciny urzędnika pewnego ban­
ku, który uciekl, okradłszy kasę. Co zrobić z małą? 
mówiła kobieta, — trzeba ją będzie oddać do domu 
Przytułku.

Pan de Flavery się zatrzymał. Notaryusz potarł 
silnie czoło, zdawało mu się, że jest igraszką snu 
okropnego.

— Tą dzieciną była?... szepnął.
— Tak, tą dzieciną była Marya Ludwika .... prze­

cisnąłem się przez tłum, i zbliżywszy się do oberżystki, 
prosiłem jćj o bliższe szczegóły. Gdym z nią rozma­
wiał, dziecko, czytając zapewne w mych oczach żywe 
współczucie, zbliżyło się z cicha do mnie i za rękę 
mię uchwyciło. Wzruszony, pochyliłem się nad nią, 
a rozgarnąwszy włoski, które jćj czoło zasłaniały, 
ujrzałem dwoje szafirowych ócz o wyrazistem i głębo- 
kiem spojrzeniu... Przypomniały mi te oczy... Ale 
czemuż wracać do minionych boleści! Powiem ci tylko, 
że od tćj chwili pokochałem to dziecko.

Głos barona zadrżał; z westchnieniem obrócił się 
do pana Bonville.

• - Zdjęty litością pozostawiłem mój adres w sta­
rć) oberży, ażeby zgłaszający się po Mietkę, — tak na-

dr. D u n aj e w s ki ego, jako obciążający nibyto te 
kraje. Ostatecznie jednak i w tym klubie, jak w dwóch 
innych stanęła uchwała, aby głosować za propozy- 
cyami rządowemi. Prawica więc solidarnie po­
pierać będzie rząd. Centraliści zawsze jednak jeszcze 
spodziewają się, że odstępstwo kilkunastu posłów pra­
wicy przyprawi rząd o klęskę. Aby zaś wywołać wśród 
prawicy popłoch, insynuują od dni kilku, że pomiędzy 
bar. Haymerlem a br. Taaffem wywiązało się niepo­
rozumienie i że w kołach ministeryalnych spraw 
zagranicznych przewidują bliski upadek gabi­
netu cislitawskiego. Zaznaczając ten najnowszy 
sposób agitacyi ceutralistycznćj, możemy tylko podnieść, 
że przedmiotowego powodu do przesilenia na teraz nie 
ma, oraz nadzieję, że rozprawy i głosowania nad budże­
tem takiego powodu nie dostarczą.

ZIEMIE POLSKIE.
* Z S u w a ł k piszą do Wieku:
Przed kilkunastoma dniami wystąpił ksiądz prefekt 

naszego gimnazjum z raportem do pana dyrektora, aby 
dzieci nasze mogły korzystać z rozporządzouia, dozwalają­
cego słuchać wykładu rel.gii rzymsko-katolickiój w języku 
polskim, lecz niestety, raportu księdza prefekta, po dwa 
kroć podawanego, pan dyrektor uio przyjął. Powyższą opo­
zycją opiera na tćm, żo większość uczniów jest jakoby po­
chodzenia litewskiego; tłomaczonio pana dyrektora jest 
mylno, ponieważ w naszóui gimnazyum istotnych Litwinów, 
pochodzących z powiatów kalwaryjskiogo i maryainpolskio- 
gu, jest około dwudziestu, reszta zaś uczniów są to Po­
lacy, którzy wstępując do gimnazyum uio znają zupełnie 
języka litewskiego, lecz chcąc po skończeniu gimnazjum 
otrzymać tak nazwano stypendyum litewskie, zapisują się 
na wykład języka litewskiego.

Jesteśmy aż nadto przokonani, żo chłopiec wstępując 
do gimnazyum, jest w stanie zrozumieć wykład roligii tyl­
ko w ojczystym języku, ucząc się zaś ua pamięć, jak pa­
puga, zaczyna za młodu me wielo sobio robić z religii, 
z czasem wpaja się zupełna niewiara w młodociano serca, 
a jakież późniój kraj ma ztąd korzyści? Nie potrzebuje­
my dowodzić, żo ujemne. Mamy nadzieję, żo uaszo słowa 
i życzenia logalue zostaną wzięto pod rozwagę, a wystą­
pienie zacnego prefekta, któro jest najgorętszóin pragnie­
niem ogółu, będzie wysłuchane.

Przjtóm nadmieniamy, żo raport tegoż prefokta przy 
gimnazjum żeńskiem, został przyjęty przoz naczolnika su- 
wnlsKiój dyrekcyi naukowej.

NIEMCY.
’Berlin, 8 marca. W sprawie ukończe­

nia kulturkampfu. Korespondent berliński do 
A11 g. E w a n g. L u t h. Z t g., mający widocznie 
styczność z dworem (przed trzema laty doniósł on 
pierwszy, że w Kissingen spotka się nuneyusz 
Masę lii z księciem Bismarckiem) charakteryzuje 
dobitnie w ostatniej swej korespondencyi najnowszą 
kryzis ministeryalną i wyraża życzenie, aby p. Putt- 
kamera zastąpił p. Schelling. Korespondent mówi 
między innemi: „Pan Puttkamer, używając łagodnego 
wyrażenia, tak się zaangażował (festgeredet) w tej spra­
wie (zmianie ustaw majowych), że centrum nie może 
on już więcćj uczynić przyrzeczeń.“ W końcu kores­
pondent podaje następującą ważną wiadomość: „Bądź 
jak bądź, wątpić atoli nie można, iż kanclerz w osta­
tnich czasach na seryo się stara o położenie kresu 
walce kulturnej i o porozumienie się co do polityki 
wewnętrznej z centrum, i to nie tylko w tej, lub owej 
kwestyi, lecz w ogóle. O ile obecnie wnioskować mo 
źna, wzrasta ustawicznie rozdział pomiędzy kanclerzem 
a jego dotychczasowymi narodowo-liberalnymi traban­
tami , a nawet w stronnictwie wolno - konserwaty- 
wnćm, w którem ślepe posłuszeństwo dotychczas było 
sprawą honorową, i w którćm katolicy rządowi i prote­
stanci rządowi, braterskie sobie podawali dłonie, dają 
się widzieć oznaki pewnej samodzielności. Tak więc do­
tychczasowa polityka spadła do zera a w sprawach 
parlamentarnych musiał zapanować pewien zastój, jeżeli 
nie weźmie góry nowa kombinacya polityczna. Rezultat 
agitacyi w obecnych zamieszamach podczas nowych 
wyborów do parlamentu byłby wątpliwym, a ks. Bis­
marck zanadto doświadczonym jest politykiem, ażeby 
tego nie widział, iż obecnie nadszedł czas, w którym 
nowej polityce ekonomicznćj należy dać wyraz wyra­
zistszy i energiczniejszy.“ Korespondent zaś berliński 
doWestf. Merkur zapewnia, iż odbędzie się do­
datkowa sesja sejmu pruskiego, na którćj z pewnością 
wniesiony będzie projekt rewizji ustaw majowych.

— Z parlamentu niemieckiego. Po kilku­
dniowej pauzie odbył znowu dziś parlament niemiecki

zywano małą Maryą — mogli się dowiedzieć, co się 
z nią stało. Nazwałem się przed sądem opiekunem 
dzieciny i nazajutrz odjechałem z uią do Paryża. We­
zwałem do siebie starą sługę mej matki — poczciwą 
wdowę i poleciłem jćj opiekę nad małą. Drżałem z 
obawy, aby mi nie wydarto małej Mietki ... ażeby ro­
dzice nie upomnieli się o swe prawa nad nią....jnie-
pewność moja krótko trwała: w trzy dni po mojem 
przybyciu do Paryża, dowiedziałem się, że Andrzćj 
Andemard za okradzenie kasy, został w Tarascon przy­
trzymany; dziecko, które do siebie przygarnąłem, było 
jego córką...

Głuchy okrzyk wydobył się z piersi pana Bonville.
— To okropne! rzekł pan de FIavery; ale to je­

szcze nie koniec... Mówiłem ci, że głęboka boleść życie 
moje złamała; szukałem samotności, spokoju. Kupiłem 
więc Montvert, którego smętny urok odpowiadał memu 
usposobieniu, i tu zamieszkałem z tćm dzieckiem, które 
mi się coraz droższem stawało. Przysięgałem sobie 
uczynić ją szczęśliwą, a ona nieświadoma przeszłości, 
przez dwadzieścia lat pokładała całą swą ufność w mćm 
przywiązaniu, cieszyła się młodością i życiem, jak 
gdyby rzeczywiście należało się jej nazwisko, które 
jćj dałem....

— Cóż się stało z jej ojcem?... zapytał pan 
Bonville.

— Na dwadzieścia lat skazany został do ciężkich 
robót. Proces jego bardzo był skomplikowany.... Ko­
bieta, Arlezianka, służąca jego, mająca udział w kra­
dzieży, utrzymywała, że chcąc pozbyć się w nićj nie­
bezpiecznego świadka, Andemard chciał odebrać jćj 
życie wrzucając ją w nurty Rodanu; a rybacy, którzy 
nadpływając niespodzianie uratowali ją od niechybnój 
śmierci, poświadczyli to zeznanie tak, żs skazaną została 
tylko na pięć lat zwyczajnego więzienia. Andemard, 
którego pociągnęła do kradzieży i fałszerstw, oskarżo­
ny jeszcze został o zabójstwo, a świat uznał karę jego 
za zbyt łagodną...

posiedzenie. Najprzód zgadza się Izba na uchwałę ko­
misji, aby wtenczas wybór posła Hartlinga, miano­
wanego w ostatnich dniach nadzwyczajnym profesorem 
przy uniwersytecie w Bonn, tylko wtenczas został unie­
ważniony, jeśli pan Hertłing es post otrzyma 
pensją.

Następują z kolei obrady w pierwszem czytaniu 
nad projektem zaprowadzenia dwuletnie­
go peryodu budżetowego i czteroletniegjo 
peryodu prawodawczego i równocześnie 
nad wnioskiem posła Rickerta, aby w przy­
szłości etat dla Rzeszy uchwalony był 
przed uchwaleniem etatów dla poszcze­
gólny cdi państw. Izba z wielką ciekawością śledzi 
przemówienia pierwszego mówoy przywódzcy narodowo- 
liberałów posła Bennigsena. W długiem przemó­
wieniu oświadczył się p. Benuigsen w imieniu swój 
partyi przeciw obecnemu projektowi rządowemu. 
W roku ubiegłym, rzeki mówca, projekt teu odrzuci! 
parłameut i obecnie zapewne go odrzuci. Projekt do­
maga się znpełnćj zmiany politycznych praw i stauo- 
wiska, jakie zajmuje parlament. Mówca sądzi nawet, 
iż projekt rządowy szkodzi wielce idei jedności nie- 
mieckićj.

Poseł M a r s c h a 11 (wolno-konserwatysta) wita 
projekt rządowy z sympatyą, ponieważ jest on naj­
lepszym środkiem przeciw nadużyciom parlamentarnym.

Poseł Reichensperger (z Olpe): Art. 13kou- 
stytucyi Rzeszy przepisuje, aby co rok zwoływany był 
parlament i Rada związkowa. Jest to zasadniczy 
przepis koustytucyi. Art. 69, traktujący o uchwalaniu 
co rok budżetu, mniejszą ma doniosłość. Sprawę coro­
cznego uchwalania budżetu uważają liberali za zasadni­
czy artykuł koustytucyi, streszczający w sobie wszystkie 
prawa konstytucyjne, jest to jednak fałszywe zapatrywa­
nie. Etat nadzwyczajny winien być corocznie uchwala­
ny w formie, jak się domaga wniosek Rickerta, a 
więc przed uchwaleniem budżetu dla państw poszczegól­
nych : etat zaś zwyczajny można na dłuższy uchwalić 
przeciąg czasu. Kouiecznem także jest, by parlament 
co rok był zwoływany.

Minister Boetticber oświadcza najprzód, iż 
ks. Bismarck byłby przybył do Izby, gdyby nie był zmu­
szony z powodu pewnej niedyspozycyi pozostać w domu. 
Rząd — rzekł dalćj mówca — przez przedłożenie tego 
projektu chciał zapobiedz niedogodnościom, jakie powstają 
z równoczesnego obradowania parlamentu z sejmami po­
szczególnych państw. Zasadnicze znaczenie projektu spo­
czywa w tern, iż Rada związkowa domaga się zaprowa­
dzenia dwuletniego periodu budżetowego. Jeśli zaś par­
lament zażąda, aby corocznie parlament był zwoływany, 
Rada związkowa gotowa jest na to się zgodzić i zmie­
nić odpowiednio swój projekt. Rząd nie zgadza się na 
wniosek Rickerta, by etat dła Rzeszy był wcześnićj 
uchwalony, od etatu poszczególnych państw.

Poseł Stu mm nie tylko się zgadza na projekt rzą­
dowy, lecz domaga się zaprowadzenia 6-letuiego peryodu 
budżetowego.

Poseł Las ker sądzi, iż przyjęcie projektu rządo­
wego zepchnie parlament do podrzędnego znaczenia. — 
Projekt rządowy nie jest wyrazem ogólnćj potrzeby, lecz 
tylko wyrazem osobistych życzeń ks. kanclerza. Ze obrady 
nie postępują naprzód, winą to jest ks. Bismarcka, który we­
dle fantazyi rozbija poszczególne frakeye. Mówca sądzi, 
iż wkrótce utworzy się wielka liberalna partya, która po­
chwyci ster rządów.

Dalsze obrady nad obecnym projektem rządowym 
odbędą się jutro.

Komitet dla Boersów. W Berlinie zawiązał 
się komitet składujący się z prof. Dubois-Reymonda, 
Virchowa, Langenbecka, Nachtigalla, Ryszarda Wagnera; 
celem jego jest zbieranie składek na rannych 
Boersów.

R 0 S Y A.
* Wczoraj donosiliśmy za Beri. Tageblattem 

o dymisyi ministra oświecenia Saburowa. Pogłoskę tę 
podaje także M o ł w a, a jako domniemanych następ ców 
Saburowa, wymienia jenerała Isakowa i byłego ministra 
Gołowina.

— Wice-dyrektor departamentu wy­
znań, rzeczywisty radzca stanu Mamontow, podał się do 
dymisyi, jak donoszą gazety rosyjskie, aua jego miejsce 
mianowany został p. Bestużew-Kiumin, należący do kan- 
celaryi cesarskiej.

— O zakończonej w tych dniach koufe- 
rencyi kuratorów okręgów naukowych pisze Herold:

Dowodziliśmy nieraz, że na tej konferencji kuratorów 
żądane przez ministra opinio kolegiów nauczycielskich nie 
będą miały żadnego znaczenia. To oczekiwanie sprawdziło 
gię. Nie zdarzył się wypadek wskazywany przez ministra

— Cóż będzie, jeśli on kiedy powróci? zapytał 
notaryusz.

Pan de Fłavery prostując się utkwił wzrok pełen 
rozpaczy w poważną i skłopotaną twarz pana Bonvilla.

— Przez dwadzieścia Jat myślałem o tćm ... my- 
ślałem o strasznej chwili, w którćj mógłby powrócić 
i Maryi Ludwice prawdę całą odkryć.... I oto ta nie­
szczęsna chwila nadeszła...

Ojciec Giertrudy zadrżał.
— Widziałeś go .... powrócił z galer ?...
— Ja go nie widziałem .... ale sir Reginald Lćanor 

w celu dla mnie dotąd niezrozumiałym odkrył memu 
biednemu dziewczęciu część prawdy i zapewnił ją, że 
jeżeli się w tej chwili nie oddali, ojciec przybędzie 
upomnieć się o swe prawa.

— Przecież już jest pełnoletnią! odrzekł nota­
ryusz; nikt praw żadnych nad nią nie ma... Zresztą
Andemard wszystkie stracił prawa ..... jest umarłym
dla świata.

— Ja jej to wszystko powiedziałem! zawołał barou 
chodząc niespokojnie po obszernym i ciemnym pokoju; 
lecz ona utrzymuje, że obowiązkiem jćj jest wrócić 
do niego.

Pan Bonville cofnął się o kilka kroków.
— Ona ciebie miałaby opuścić ... ciebie ... dła tego 

człowieka!...
— Nie, to nie nastąpi nigdy! rzekł gwałtownie pan de 

Flavery. Nie zniósłbym tego, aby dzieliła jego hańbę!... 
Doradź mi ... co czynić?... Sir Reginald odjechał wie­
czorem do Nimes; podążę za nim, aby się prawdy do­
wiedzieć. Jeżeli niebezpieczeństwo jest groźne, ucieknę 
przed niem; wywiozę Maryą Ludwikę,.. Nie odkryje 
mgdy miejsca jej schronienia!...

— Ależ to jćj ojciec! rzekł ciszej notaryusz.
— A ja, zawołał pan de Flavery w uniesieniu, ja, 

który ją tak kocham, który ją uratowałem, osłoniłem 
mojóm nazwiskiem i moją czułością, ezy nic nie 
znaczę?.... (Ciąg dalszy nastąpi.)



oświecenia jalo warunek jakiejś natychmiastowej zmiany, 
w żadnym punkcie opinie kolegiów nauczycielskich nie były 
jednomyślne. Najwięcej głosów, o ile nam wiadomo, z ja­
kie sześćdziesiąt (to jest przeszło traocia część ogólnej liczby) 
zgadzało się na odmienuy od dzisiejszego wykład staroży­
tnych języków. Ale i tego konferencya kuratorów uie przy­
jęła. Z początku wprawdzie kuratorowie zgadzali się ua to, 
by językom starożytnym ująć dziewięć godzin, ostatecznie 
jednak przystali na ujęcie im tylko czterech godziu, i to 
tylko w tych klasach, w których liczba tych godziu więcój 
niż sześć wy nosi, mianowicie w klasie L i IL co do łaciny, 
a w klasie VIII. co do greczytuy. Jednakże i t zmniej­
szenie nie ma być obowięzująco dla wszystkich gimnazjów, 
ma być tylko zastósowano tani, gdzie inne przedmioty," up. 
język rosyjski, potrzebują powiększenia liczby godzin. Tak 
więc odstąpiouie od ogólnego plauu zależeć będzie od sto­
sunków miejscowych, o tóm zaś rozstrzygają kuratorowie. 
Ponieważ te godziny uie są odjęte, lecz tylko mają być od­
dane innym przedmiotom, me ma więc mowy o tóm, by ów 
Środek pojmować w duchu ,,ulgi dla uczącój się młodzieży,“ 
jak część prasy tutejszej twierdzi. Ważniejszo zdają się 
prawidła dotyczące icgulamiuu egzaminowego, lłegulauiiu 
teu do ostateczności doprowadzał zasadę prowadzouia cyfro­
wego rachunku, składanego w ozuaczuoych terminach o po­
stępie piluości ucznia i jego prowadzeniu. Skutkiem tego 
były liczno niewłaściwości. Kolegium nauczycielskie zostaje 
teraz z pod przymusu tego zwolnione, zniesiono znaczną 
część ograniczeń, ciążących na kolegium z powodu togo cy­
frowego systemu. Wprawdzie za to uałożoiio ua nie wię­
kszą odpowiedzialność. Jednakże nie zostaliśmy wcale wy­
swobodzeni od cyfr w pedagogice, których panowanie jest 
u nas bardzo dawne. Tak jak dawniej ogólno zdanie o nau­
ce, pilności, postępowaniu uczuia będzie ozuaczaiie przez 
cztery cyfry. luue postanowienia koufereucyi traktują rze­
czy uajzupełii.ój podrzędne; w każdym razio widzimy z te­
go, jak błędno było twierdzenie jeduego z wielkich dzien­
ników, że konferoiicya pauujący dziś system gimnazjalny 
zburzyła.

FRANCYA.

Towarzystwa i Spółki.

Walne zebranie akcyonaryuszy Banku włościańskiego 
odbyło się dnia 7 bm. ua małój sali bazarowój. Pojedze­
nie zagaił przewodniczący w radzie nadzorczój M. hr. Kwi­
lecki. Wezwawszy zebranych do uezczenia przez powstanie 
pamięci śp. hr. Jana Działyńskiego, któremu bank od sa­
mego początku istnienia wiele zawdzięcza, odczytał przewo­
dniczący porządek dzienny z tym dodatkiem, że wszyscy 
akryunsryusse zostali na drodze przepisanój zawiadomieni 
o walnóm zebrauiu. Następnie powołuje przewodniczący 
p. T. Aua ua sekretarza, poczóm odczytał dyrektor dr. Buski 
sprawozdanie z czyuności za r. 1880, z któiegośiuy wczo­
raj główue daty podali. Po odczytauiu przyjęło walne 
zebranie proponowany podział zysków i strat. Po odczy­
taniu przez p. Pfitzuera sprawozdania z odbytej przez 
komisyą rewizyi ksiąg kasowych, udzielono dyrekcji do- 
szarży. Nastąpił potóm wybór czterech człouków rady 
nadzorczej i to w miejsce pp. M. Łyskowskiogo, sę­
dziego Lewaudowskiogo i Jana Palacza (ua lat 
cztery), oraz śp. hr. Działyńskiego (ua rok jedeu). 
W ększością głosów obrani zostali pierwsi trzój panowie 
p oiownio członkami rady nadzorczój — w miejsce śp. br. 
Działyńskiego wybrauo do rady nadzorczój hr. Władysława 
Zamoyskiego.

Do komisyi rewizyjnćj powołano przez aklamacvą 
pp. Pfitz o er» , St. Orłowskiego i T. Aua.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z walnego ze­
braniu, zostało posiodzeuio zamkuięto.

KRONIKA
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, środa dnia 9 marca.

Ogólny dochód na pomnik Mickiewicza z balu, 
odczytu Deotymy, koncertu muzyki wojskowćj, urządzonych 
w Krakowie, wynosi 4118 złr., którą to sumę złożył ko­
mitet .na książkę kasy oszczędności.

„Tydzień polski“ pisze : „Przeznaczona do kościoła 
św. Jura (gr.-kat. arch.katedra we Lwowie) olbrzymia figura 
Piusa IX ma stanąć naprzeciw ambony — kroksztyn, który 
stanowić będzie jej podstawę, jeat nawet według warunków 
konkursu dotładną kopią postumentu ambony — architektura 
baro owa, która na krok«xtjnj© odbija t>ię »ztuczuomi zwo­
jami linii, źądaU, aby figurę Papieża zastósować do jój 
wymagań. Artysta zrozumiał dobrze tę potrzebę. Jogo Pius 
ubrany w szatę fałdzistą, której draperye szeroko się roz­
wiały, nie zginie w świątyni olbrzymićj’św. Jerzego i wśród 
pretensjonalnej ornamentyki barokowćj potrafi zwrócić uwagę 
widza ua siebio. Pius IX w poutjfikahijoi stroju, wtyarze, 
usiadł na krześlo i ręką błogosławi lud. Jego twarz ptłuą 
dobrotliwości krasi uśmiech łagodny, zjakim przyzwyczailiśmy 
się widzieć go na wszystkich niemal portretach. Poza ta 
wybornie podana, en face i profil zarówno dobrze się przed­

stawiają, w całej postaci jest powaga zastępcy św. Piotra 
i dobrotliwość Ojca Kościoła, dwie charakterystyczne eoeby, 
jakie uderzyły z pewnością każdego, kto raz tylko spojrzał 
na wizerunek Piusa IX. Dzieło to p. Blotnickiego będzie 
ozdobą ruskiej katedry“.

* Kalondars. Jutro w czwartek dnia 10 marca, 40 
Męczenników. Wschó.d słońca o godzinie 6 minut 
30. Zachód o godzinie 5 miiiut 63.

Długość dnia 11 godzin 23 minut.
Wypadki historyczne. 1424 Zawisza Czarny 

podejmuje u siebio królów będących w Krakowi«. — 1529 
Siuierć Janusza, ostatniego księcia inazowiockiegu. — 1637 
Śmierć Bogusława, ostatuiego księcia pomorskiego.

Wrselaw 8 marca 1881.
Keniezyna do siewu czerwona, stara poślednia 20 

do 26, średnia 26—30 . piękna SI-36 , nowa pośleiaia —, 
śrein a 36-38. piękna 40-42, tajp ęk 43-46, biała, pośled. 
30—40, średnia 41— 55, piękna 56—62, najpiękniejsza 66—70.

Zyto (za 2(00 funt) niżej, wy pcw. - cent. Cena 
•yp- marzec i marzec-kwiec. 200,— żąd., w końcu — płc., 
kwieeień-maj 199.50 pl. — iąd.. waj-czerwiee 198,50 żądano, 
czerwiec-lipiec 194,50 iąd.

Paztniea, Wypow. _ ceut., ua marzec 203 iąd., na 
kwiecień-maj 2'ćł żąd.

O w t ea. Wypow — cent., na marzec 142,— żą l., na 
kwiccień-maj 144,— żąl., tuaj-cterwiec 147,— żąd. czerw.-lipiec 
150,— żądano.

Rzep. Wyp. — ctr.. marzec 237 żą234 płac, 
aa i i*j rzepiowy słabiej, wyp. — cent., w miejscu

uurl<f0 52, — ¡ żądano, —, — ple., ma­
rzec-kwiecień 52,— iąd., —płac., kwiecień-maj 51,— Żąd., 

płac., na inaj-ct rwiee 51,76 iąd., czerwiec-lipiec — ,—
Żąd., wrseaicń-pażdtiernik 54.— żąd. — płac.

Okowita bez in., wypowiedz. —litrów, w miejscu
r“-.~ . P**®“, 53,80 płac., marzec-kwiecień 53,80 płacono,
kwiecien-iuaj 54,60 n’acono, uiaj-szorwioc 55.— żądano, caer- 
piec-lipiec 55,50 iąd., — płac., lipiec-sierpień 56 30 żądano, 
aiorpleń-wrzesień —,— iąd.

Cena wypowiedziana na 9 marca: żyto 
pszenica 203,— m„ owies 142. - mrk , rzep 237 
piowy 53,— okowita 53,80 mrk.

200,— inares, 
mrk., olej rze-

Ceny targowo z dnia 8 marca 1881.

Za 10 0 kilogramów

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* 1’aryź, 8 marca. Ja»ie pan Gambotta ma 
zamiary protegując system wyborczy departamentalny 
jest rzeczą jasną. W dzisiejszych stósuukuch konser­
watyści mają ua blisko 90 departamentów większość 

’ zaledwie w 10 czy 12. Przy dzisiejszym podziało i sy­
stemie wyborczym zdołali jednakże, mimo niedołęstwa, 
jakióm się odznaczają i ogromnój agitacyi urzędowćj, 
zdobyć około 150 krzeseł, co czyni przeszło jeduę 
czwartą ogólnej liczby deputowanych. Wybory odby­
wały się w ten sposób, że np. departament Sekwany 
podzielony był ua 25 ogręgów, z których każdy samo­
dzielnie wybierał swego deputowanego. W departamentach 
mięszanych mogła połowa posłów należeć do republika­
nów, połowa do konserwatystów, stosownie do tego, ja­
ka w poszczególnych okręgach była większość. Gam- 
betta chce, ażeby odtąd wybierano nie w poszczegól­
nych okręgach, ale od razu np. 25 posłów w całym 
departamencie. Wyborca lub prawyborca nie będzie 
głosował na jedne osobę, ale od razu na 10, 15, 20, 
25 itd. W ten sposób mniejszość wszędzie zginie 
i przepadnie, a katolicy i konserwatyści przeprowadzą 
jedynie swych kandydatów w tych 10 departamentach, 
w których mają większość. Manewr Gambetty zmierza 
jeszcze do tego, aby w ten sposób przeprowadzić pre- 
syą urzędniczą na jak największa skalę a przez swoich 
agentów we wszystkich mniej więcój departamentach 
stawić na czele swoję kandydaturę; zyskawszy w ten 
sposób zaufanie całego kraju, mógłby tern śmielćj pro­
wadzić swoję politykę. Tę myśl i ten zamiar Gam­
betty ma osięguąć wniosek, stawiony przez p. Bardoux. 
Wniosek ten zajmuje dzisiaj oalą Francyą i to tak ży­
wo, że nawę z powodu jego rozeszła się pogłoska 
o przesileniu gabinetowćm. Pogłosce tej zaprzeczają 
dziś urzędowo a telegram donosi, jakoby Gambetta z p. 
Grćvym porozumieli się w niedzielę o tyle, że gabinet 
nie będzie w tćj sprawie wcale interweniował. Każdy 
minister ma głosować zupełnie według swego prze­
konania.

— Senat uchwali! cło od wina w wysokości G fr., 
a od alkoholu 30 fr.

• Donioaionia urzędowo. Król nadał król, bawar­
skiemu rudzcy uiimstoryaluoinii w ministerstwie stanu domu 
królowskiego i spraw zagranicznych, Mayerowi, królowski 
order korony drugiój klasy.

v .. Przeglądu Kościelnego wyszodł nurnor 37 1 tawlora: 
Kartki z uziejow Kościoła w Ziemiach polskich pod rządem pru- 
skiin (ciąg dal.) — Odpust zupełny w godzinę śmierci. — Kro­
mka dyecezalna i zagrań. Poznan: Z walki kultiiniój. — f rzą­
dowy proboszcz Nowacki w Obornikach. — Dyeoezys polskie: W 
sprawie 00. Zmartwychwstańców w Galicyi. — j- ks. Tupy i ks. 
Zieliński. — Instalacja kg. Leśnego. — ' Rzym: Pismo Ojca iw. 
do Biskupów Dahnacyi. — Postawa Biskujiów sycylijskich w obec 
włoskiej pary królewskiej. — Nabożeństwo żałobno za duszę śp 
Iiusa IX. — Mszo św. na intoncyą Ojca ś. Loonn XIII. — Węgry: 
f Biskup Szabo. — Szwajcarya: Katolicy dyecczyi Bazylojskićj. — 
Kwcstye teologiczne: O wotywacli. — Dekret św. Kongr. Inkwi- 
zycyi w sprawie domicilium i quasi domicilium — Kśmienniclwo 
kościelne. Muzyka kościelna parafialna ks. Soleckiego. — Odkrycie 

rękopisów na Górzo Synai. — Wydawnictwa nieiniocklo na post. 
— liozmaitoici: Ciekawo cmontarzo. — Korcsn. Ked — Ogło­
szenia. &

* Dwutygodnika dla kobiet wryszodl nurnor 12 i zawiera: 
Nad strumieniom, wiorsz Ilajoty. — Niccolo Macchiavelli, szkic 
historyczny, napisał Wojciech Jarochow6ki (dok.). — Ostatni
szlachcic zagrodowy. Powiośe Józefa Eogosza. (Ciąg dalszy)._
Korospondencya Dwutygodnika: Paryż. — Jubilousz Odyńca 
u Deotymy. — Z Poznania do Nicei przez Drezno, Norymbergę, 
Monachium, Insbruck, Verouę, Genuę (ciąg dalszy). — Kronika 
miejscowa. — Wiadomości bibliograficzne. — leatr. _ Roz­
maitości. — Łamigłówka. — Rozwiązanie szarady w Nr. 11.

Postanowienia 
lilio, skiój

deputacyi targowej

ciężki
naj- ) Hoj­
ny i. I niż. 

ui"

środui 
naj- U uaj- 
wyi. I niż.

4M|ł

lekki tenor, 
naj- k naj 
wyż. j niż. 
<14 *1 4

l’aionic» biała............... 21 40 20 80 19 70 19 18 10 l< 10„ iółtu ............... 20 40 20 Dl 19 3it 18 8 17 60 16 60Źyko...................... ... 20 40,20 20 19 70 19 20 18 90 18 50
Jęczmień..................... ... 16 50Í16 — 15 30Jl4 70 14 13 20
Owies .... ................ 15 2014 90 14 30113 80 13 40 13
Groch............................... 20 3qji» 50 19 -J18 60 18 17 —

Postanowienia 
komisyi bandlowój.

T O W A R
piękny | średni | pośledni

. 100 kilogr. 23 50 22 25 21) 25
23 — 21 50 19 50• i 8 — 21 50 19 50
22 20 •— 19 __

• • 25 25 23 75 22 25
• * * 15 75 15 25 15 —

Rzep . ...
Rzepik zimowy .
Rzepik tatowy
Lnica.....................
Siemię miano .
Siemię koiiopiane

Koniczyna do siewu więcój kup., czerw ona potw. 
za 50 kilogram. 34 -38—40—45 marek; ma1.' słabo, za 50 
kilogr. 38,50—60—68 marek, wyborowe gatunki wyżój.

Makuchy rzepakowe niez. za 50 kilogr. 6,OJ - 7,10 
m obco 6,50—6,70 m.

Ma kuchy s i u m. niezm. za 50 kil. 9,4 > 9,60 iu.
Łubin niezm, za *00 kilogr., żółty 9.30-9,60—10,0 

m. nieb. 9,20 9.50 9,80 mrk.
Tymotka potw. za 50 kilogr. 23 25 -27.

w pobliżu wsi Gro-
. Lehmanna, zgorzał 

z prawie całym in-

Londyn, 7 marca. Konsul angielski w Mozam­
bique powiadomił ministra spraw zagranicznych o śmierci 
kapitanów Phipsona i Wybrauta, stojących na czele wy­
prawy angielskićj. Śmierć ponieść mieli także Carr 
i Mears. Inny uczestnik wyprawy, niejakiś Majer, znajdować 
się ma w pobliżu Zeilah; Owen miał wraz z innymi wyru­
szyć do Inhanebane. Angielski okręt wojenny „Kuby“ 
otrzymał rozkaz udania się natychmiast na miejsce nie­
szczęścia.

Wykonywanie praw
kościelno-politycznycli.

* Ksiądz dr. Burzyński, o którego uwolnie­
niu z służby wojskowćj parę tygodni temu przedwcze­
śnie donosiliśmy, dnia 25 lutego wyrokiem sądu woj­
skowego skazany został za odprawienie 2 cichych 
niszy św. i ochrzcenie swego siostrzeńca, na 45 marek 
lub 9 dni więzienia.

Dnia 7 bm. stawał ponownie przed wydziałei 
_arnym pilskiego sądu ziemiańskiego ksiądz Ferdynan 

e g i e r z Alt-Preussendorf oskarżony o sprawowanie czyr 
no ci duchownych w czasie uroczystości św. Wawrzyńc 
w o ciele nakielskim. Świadkowie (sami ewangielicy) ze 
zna i, e *s. Degler prowadził procesją i przemawiał d 
u, u. a-arżony bromł się, twierdząc, że me była t 

czynuo c ui zę owa, gdyż nje mjaj na sotłie stuły. Zapc 
zwany ja o znawca ksiądz Stok, proboszcz pilski, zezna 

■.° °J'zcczenia’ CZT czynność duchowna bez stuły nosi n 
. h° C/r3i 01 Urz<‘d°wy lub nie, kompetentną jest tylk władza duchowna me on, zapytany jednakże o swoje wh 

wna i aD16| '> ^D1 wz£li!c*zi0 twierdził, że czynność duchc 
kim tvR 8 U Uie.™.a cllarakteru urzędowego, chyba w ta 
ś f kSIądz dla braku z konieczni
jakby to"0 1 U'C °WDą »°Z takoff^i wykonać zmuszon 
jakby to zdarzyć s.ę mogło przy ostatnióm Olejem św m 
maszczeniu. Prokurator Peterson wniósł mimJ to o kai 
liło tcarek “5 12 W1«zienia> kol0g>um sądowe zaś uchwi
~aiir W Ti 78łuchaBia « świadkó 
tói htr Łatolicklego, g^ż słuchani dotychczas w spraw 
HJ byli wszyscy ewangelikami. p

* Teatr. Dziś Noc Świętojańska, obraz ludowy 
w 4 aktach zo śpiowami i tańcami przez A. Staszczyku. 
muzyka K. Hoffmana.— Jutro w czwartek Przeor Pau­
linów, dramat w 5 aktach odznaczony przez komisyą kon­
kursową 1872 r. napisał Julian z Poradowa (pani * * *),

* Encyklika papiozka wyjdzie dopióro w ciągu bie­
żącego lub na początku przyszłego tygoduia.

* Przy przyszłych wyboraoh do parlamentu ma 
być postuwiouy na kandydata z powiatów toruusko-cheł- 
mińskiego ze strony niemieckiój dr. Bergeuroth, obecny 
poseł do sejmu pruskiego. Wiadomość tę czerpiemy z gru­
dziądzkiego Gosellige.

* Przodwczoraj przejeżdżało znowu przez Poznań do 
Ameryki 25 wychodźców z pow. środzkiego.

* Cztoroletni chłopiec, Franciszek Klichowski, 
syn ślusarza z Rybaków, wyszedłszy w sobotę rano z książ­
kami do szkoły, uie powrócił dotąd do domu."1

* Zwyczajny nauczyciel tutejszój szkoły realnej, 
C o 11 m a n n , mianowany został etatowym nauczycielem 
wyższym.

* Wakujące posady nauczycielskie. Nowoutwo­
rzona trzecia posada przy szkole w Dusznikach, pow. 
szamotulskiego, z dochodem 750 mrk., wolnóm pomieszka­
niem i opał m, natychmiast. — Posada w kolonii G a ł ę- 
żewo, pow. wrzesińskiego, z dochodom 750 mrk„ docho­
dem z roli oszacowanym na 60 ni. i naturaliami w cenie 
134 m. 20 fen., natychmiast.

* Folwark Ositka, położony 
madno, pow. wyrzyskiego, własność p 
w zeszłym tygodniu do szczętu wraz 
wentarzem żywym i martwym.

* Wczoraj odbyło się w Kościanie zebranie okoli­
cznych obywateli i kapitalistów celom dalszego roztrząsania 
kwestyi założenia cukrowni w tomże mieście. Podpisano 
1950 morgów pod buraki i 607,500 marek na akcye. 
Akcji ma być na 750,000 marek, z tych gotówką 600,00 0 
marek a za resztę 150,000 marek ma być 10 prt. wpła­
cono gotówką a 90 prt. ma się wypłacić w przeciągu 3 lat 
burakami, co umożehni i mniej zamożnym obywatelom wziąć 
udział w zyskownóm tóm przedsięwzięciu.

* Internustycznym komisarzem obwodowym w Sza­
motułach mianowany został p. Mattauschok.

Gospodarza Adama Foskego wybrano w so­
botę ponownie sołtysem na dalsze trzy lata. Urząd ten 
sprawuje p. Feske już od lat 14.

* Z Książa donoszą do Posenor Tagoblatt, 
iż tamże arosztowauo przed kilku duiami kamelarza miej­
skiego U., który posiadał wielkie zaufanie pomiędzy oby­
watelami tamtejszymi, tak że mu oddano także zarząd 
kilku innych kas. W niedzielę bawił tam rendant admi­
nistracji majątku arcybiskupiego, Kiersch z Poznrnia, aby 
się przekonać, czy kasa kościoła katolickiego (administro­
wana przez B. protestanta) me poniosła także szkody.

kasie tej, zdaniem korespondenta, nie znaleziono defe­
ktu, za to w jakichś dwóch innych kasach.

* W powiecie ostrzeszowskim znajduje s ę obecnie 
58 szkół elementarnych i to 4 symultanne, 58 szkół kato- 
ickich; 1 żydowska i 5 ewangielickich nadto 1 wyższa 
izkoła żeńska. Posad nauczycielskich jest 100 i to: 76 ka- 
olickich, 13 ewangielickich i 1 żydowska obsadzone, a 9 
>osad wakuje. Szkoły te stoją pod inspokcyą 9 świeckich 
i 2 duchownysh inspektorów, z których jednym jest ks. dzie- 
;an Majewski z Ostrzeszowa — drugim pastor. (Prosimy 
laszych czytelników z Ostrzeszowskiego, aby nam donieśli, 
akiój religii są owi świeccy inspektorzy). Do szkół tych 
iczęszcza 11,254 dzieci i to 5716 chłopców a 5538 dzie­
wcząt, z tych jest 9226 religii katol. (4662 chłopców i 
:564 dziowcząt) 1474 religii ewangielickiej (763 chłopców 
Tl dziewcząt) 554 religii żydywskićj (291 chłopców 263 
ziewcząt).

j Ks. Ferdynand Neumann, proboszcz w Nissie, 
anonik honorowy i książęco-b ¡skupi komisarz, zmarł w dniu 
i bm. w wieku 82 lat.

Ks. Bismarck, jak piszą wychodzące w Pradze 
i a rodni Listy, jest pochodzenia czeskiego. Pismo to 
wywodzi, że jakiś Wacław Bismarck był około roku 1000 
i&uczycielem muzyki. Inny Bismarck miał wynaleźć czeski 
trój narodowy a trzeci protoplasta kanclerza niemieckiego 
niał napisać pierwszy słownik czeski. — Nam się zdaje, 

dodaje Gazota Toruńska — że książę Bismarck 
lochodzi z kaszubskiego szczepu Kabotków, bo w okolicach 
amieszkałych przez ten szczep, w powiecie lęborskim, 
eży wieś Bismarck, która już od wieków tę nazwę 
łosi. Majątek ks. Bismarcka Warcin, leży na granicy po­
wiatów Sławno i Miasto, gdzio narzecze kaszubskie
d niedawna wygasło.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 marca.

BAZAR, Pani hr. Żółtowska z Jarogniewie, Jackowski z 
Pomarzanowic, Grabski z Prus Zachodnich, hr. Poniń- 
ski z Wrześni, hr. Żółtowski z Niechanowa, Źychlióski 
z Usarzewa, Euszczyński z Łabiszyna, Koczorowski z 
Izabeli, Szenic z Koszkiew, hr. Buiński z Pamiątkowa, 
Potworowski z Goli, dr. Zaremba z Pierzchną, Kurna­
towski z Pożarowa, Jaczyński z Piasek, hr. Mycielski 
z Ponieca, ks. prób. lic. Taczanowski z Grodziska.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dr. Łasz- 
czjóski z Grabowa, Rosiński, Gaj i Jeżewski z Śliwnik, 
Itościszewski z Koszut, Frydrychowicz z żoną z Wilcza, 
Kozłowski z Dulska, Brzeski z Cieślina, Jaraczewski 
z Sobiejuchy, Dr. Szuraan z Władysławowa, br.Bniński 
z żoną z Cmachowa, Chłapowski z Kopaszewa, hrabia 
Węsierski-Kwilecki z Wróblewa, Modliński z Walenty- 
nowa, Skarżyński z Miedzianowa, Chłapowski z Żego­
cina, pani Mukułowska z Kotlina, Dobrogojski z żoną 
z Drożdżyn, Faliszewski z Hutki, Działowski z Prus 
Zachodnich, Nasierowski z Goreczek, ks. Sadowski, pro­
boszcz z Siedlomiun, Leistikow z Bydgoszczy i Kolek 
z Hamburga.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000% Tralles. Wy 
powii dziwno —, litrów, cena wypowiedzenia 53,— marok 
"'."Yif*' kw‘ec'eń 63,40, maj 54. — , czeiwiec 54,60, lipiei
55,20. siorpień 55,70. kwiecień-mai 54,70,

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 9 marca 1881.

Zyto..............................
Jęczmień .....................
Owies..........................
Groch wrzący ....
Groch na parzę . ,
Kartofle.....................
Łubin żółty ....
Łubin niei ieski . . .
Rzepik zimowy . . .
Rzep zimowy ....
Wyka............................... t

Wilgotne 'borze niżej eon notowanych.

__TOWAR

piękny średni peśled

100 kilogr. 21 30 19 20 17 20
- - 20 10 19 30 18 70
- - 16 — 15 — 14 60
- - 16 20 15 — 14 _
- - 18 — 17 — 16 60
- - 16 — 15 20 14 80
- • — — — — _ _
- - 10 60 9 60 9 _
• - 9 50 9 — 8 40

• — — — — — —
• • —
- - 15 — 14 50 14 _

isp r awozdaai o giełdo we).; - Poznań 9 marca 
4’/ listy zastawne poznańskie 99,90. 4% listy- rentowe nozn
100,20. 5»/. powiatowe obligacjo 105,-*, 4«/,% powiatów
oblicacye , f ślązkie listy zastawno------ 4°/
śląskie listy rentowe 100,50. Kwilecki, Potocki i Sp (Bank ról 
niczy) 14,Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 53,— Poz 
nański bank prowincjonalny 118,-. 4% pożyczka pakstw, 
101,—. 47,% pruska różyczka ukonsolid. 106.- 3’/’/ oblicdługu państw. 9780 Marchijsko-pozn. 28,10.’ Marc^l-^ 
k. ż. o I, akc. lali/. 102,—. Staregardzko-pozn. k. ż. 102 5' 
Austr. noty bankowo 1,4,-, Polskie likw. listy 57,20, Rosyjiśi 
bankowe noty 213,25 marek. j i , jt

------------X
Bydgoszcz 8 marea.

(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.
• ,f \e,ionnan8,„ °’ ja8“o-oiemna 190-200 pl. ciemniej 
i szklista 200—210 poślednia 160—185 płac.

Zyto potw., piękne krajowe 190—195 pic., pośledni« 
-loo pic.

• ii Z i0'n°m„ piękny dO browarów 155—165 płac., 
wielki 150—155 ple., drobny 140—160 ule

Owies 150—160 pic,
Groch wrzący 180—190, na paszę 160—175.
O k o w i t a za 100 litr, a 100% 52,25—52,75 pl.

gza

175-

Berlin, 8 marca (sprawozdanie urzędowe.) P s z ■ n I ■ a 
za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 165—228 wodług jakości; na 
miesiąc bieżący —; na kwiecień-maj plac. 207,75—207 - 207,5; 
na maj-czorwiec pl. 209- 208,75 — 208, żd. —; na czerwie -li­
piec płc. —; na lipiec-siorpioń płc 204—204,5; na listopad- 
grudzień płacono —,—. Wypowiedziano 4000 centn. Cena 
wypow. 207,5 marek.

Xy tu za 1000 kilog. w miejscu żąd. 188 -208 według 
jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—; na kwiecień-maj 
płac. 199,75—199; na maj-cz rwioe płac. 193—192,5, żąd. —; 
na czerwiec-lipiec plac. 185,75—185,—; na lipieo-siorpień plac. 
175,75—176,- ; na eierpień-wrzesitń żąd. —, płc. —. Wypow. 
—,— contnarów. Cena wypowiedzenia — .— marek.

Jęczmień za 10ÖU kil. mniejszego i większego ziarna 
iąd. 145 — 200 wodlug jakości.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 150—170 wedlig 
jakości, na bieżący miesiacy —; na kwiecień-maj płac. 151.5;

I żąd. 152, na maj —; na maj-czerwiec pł. 152.5; na czorwiec-li-
piec płac. 153,0. Wypow. ,—. Cena wyp. —.

Ku kury ii z a w miejscu żąd. 147—150 wodług jakośti. 
Wypow. — . Cena wypowiedz. —,—.

Groch aa 1000 kilog. wrzącego grochu 180—220. gn- 
chu na paszę ząd. 165 -179 wedłuą jakości.

Olej riepsko - y. Zs 100 kil. w miejsca bez b»- 
•’H —.— m., w- miejscu t beczką —m., na miesiąc bie­
żący pł. 52,2—52; ns marzec-kwiec. pł. 52,2— 52; na kwiecień- 
maj płac. 52.2-52, na maj-czerwiec plac. 53,6, żąd. —; na 
ezerwiec lipree płac. 53,1—53; na wrzesioń-paź Iziernik płacono 
54,9—54,7 Wypowiedziano —,—. Cena wypowiedzenia —,—.

Okowitą. Za 100 litr, ś kOO pet. — 10,000 litrów 
proct. w miejscu bez beczki płacono 55,0, w miejscu z be­
czką płacono —,—; na miesiąc bieżący i na marzoc-kwiocioń 
płc. 55,3- 55,4; na kwiseioń-maj pł. 55,7-56-55,9; na maj- 
czerwiec płacono 56,9—56,2—56,6; na czerwiec-lipiec płacono 
56,7 — 57—66,9; na lipiec-sierpień pł. 57,7—57,5; na sierpień- 
wrzesień płacono 57.5-57,7. tt y powiedziano 10,000 litiów. 
Cent wypowiedziano 55,4 mrk. Cena przecięciowa — mrk.

(Nadesłano.)
Germania, towarzystwo zabozpieczonia 

życia w Szczocinie. r. 1880 włącznie z przyjętemi 
z r. z. wnioskami mir.ło towarzy stwo do uwzględi ionia 11689 
wniosków na 39,680,199 mrk. kapitnłu a 63,863,e, mrk. rocznej 
renty. Z tych uwzględniono: 8128 wniosków na 26.145,019 m. 
kapitału a 53,486,, m. roczne, ronty. Zupołnie lub czasowo 
odrzucono, lub toż przez wnioskodawców cofnięto: 80 wniosków 
n» 598.700 m. Przez wzrost liczby nowych zabezpieczeń wzro­
sła także suma zabezpieczeń na 129,111 polis z 242,612,632 m. 
kapitału i 184,971.,, m. rocznej renty, wzrost od roku zeszłego 
wynosi zatem 1276 polis na 11,178,662 m kapitału i 50,031.,, 
w. rzcznej renty. Z tych przypada na wydział zabez­
pieczeń z prawem do dy widendy 21,884 zabezpieczeń 
z kapitałem 102,146,213 m. Ta najważniejszą część interesu 
Germanii zyskała w r. 1880 zabezpioczeń 3483 na 15,222,762 
m. kapitału w obec sumy przy końcu r. z. (493)

Telegram 
Kuryera Po

9 marca Berlin, 1881.
Pszenicą stałej 
kwiecień-maj 
czerw.-lipiec

208.25
210.25

Zyto spok.
kwiecień-maj 198,75
maj-czerwiec 192.25
czerw.-lipiec

Olej rzep, stale
185,—

kn lecień-maj 52,20
wrz.-paźdz. 

Okowita stało
54,80

w miejscu 55,10
marzec 55,60
kwiecień-maj 56,10
maj-czerwiec 56,90
sierpień-wrz.

Owies
57,80

kwiecień-maj 152,—
Wypow.-żyta wsp. r
Wypow.-okow. kw 000,0

Szczecin, dnia 9 matea
Pszenica niezm.
na wiosno 208,-
maj-czerwiec

Zyto stale
208,50

na wiosnę 198,-
maj-czerwiec

Owies
192,—

na —
na —
na —

giełdowy
znańskiego.

Kursa końcowe. 9 marca

Kapitały.
Galie, akc. k. . 119,60
Pr. consol. 4% 101,40
Puzn. listy z. . 100,—
Pozn. listy ront 100,30
Austr. banknoty 17ą,75
Austr. ronta złota 78,40 
Austr. losy 1860. 123,50
Włochy . . . 89,75
Amorykany . 99,60
Rnmuny . . . 93 40
Ros. banknoty . 212,80
Ros.-ang. pożyczki 93,30 
Ros. losy prem. 186. 147,25 
Pol. lik. 1. zast. 57,25 
Kredyty . . . 522,50
Koloj państwowy 513,— 
Lombardy. . . 187, -
Usposob. stale 

.. (Kursą koóe).
Olej rzep, bez pok.

na wiosnę 52,50
na jesień 55.25

Okowita stale 
w miejscu 53,90
na wiosnę 55,__
na maj-czerw. 55,40

Petroleum
marzec io,25



Nakładem drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu 
wyszły:

O wychowaniu dzieci
Sześć nauk

przez
ks. Władysława Cliotkowskiego

Liconcyata św. Teol.
W 8-oe stronnic 219.

Cena egzemplarza 2 H., z franko przesyłką 2,30 M.

Osiedliłem się w Poble
dziskacli (490)

Dr. J. Kossowski, *
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXSW tych dniach wyjdzie nakła- 
księgarni P. H. Richtera we Lwowie 
I zeszyt dziola (461)

Pan Tadeusz
Adama Mickiewicza

Z iilustracyami Andriollego. 
Wytworne to wydanie wyjdzie w 12

zeszytach miesięcznych po 3 marki. 
Skład na Poznań w księgarni

Mieczysława Leitgebra i Sp.
Już wyszło i polecamy:

Handbuch
des Grundbesitzes

VII. — Posen.
(Spis właśc. ziemskich W. K. Pozn.) 

Cena 7,50 m.
Książkę tę rozsyłamy za nade­

słaniem gotówki lub za zalczką 
pocztową. (496)

M. Leitgeber i Sp.

W księgarni
J. K. Zupańskiego

wyszły (436)
Dwa odczyty

prał. Stanisł. Ir. Tarnmkiepi
miane

w Poznaniu 
4 i 6 stycznia 1881.

Balladyna
i Lilia Weneda.

Dochód przeznaczony na Szpi­
tal dziecięcy św. Józefa.

Cena 1 M.

p. p.
Niniejszóm pozwalam sobie Szanowną Publiczność 

łaskawie zawiadomić, iż prowadzony dotychczas przez 
zmarłego mego męża Karola Preissa (492)

oraz fabrykę noży

_ ._.o.^_jjąc i11 astrównn.*| 
książko: „I)ra Airy metoda &•; 
1 o c x n lc t a“ nabiora nawot $ti{ 
ciężko ohorry praoKonania że 
i o n i, łoili tylko właściwych 
użyją środków, liczyć mogą io- 
szczo na wyadrowionio. ro- 
winion przeto każdy chory, wów­
czas nawet gdy go Jut wszystkio 
inne uijrwano pi dotąd kuracyo 
zawiodły, Ucioc się z ufnością 
do toj doświadczonoj niotody 
loczniozoj i boz zwłoki zao- 
patrzyó sio w powyższo dzioło.
,,Wyciąg“ z niogo otrzyma na 
żądnnio każdy bezpłatnio 
i franco.

no™ tóf „Gościec“
znajdą cioroiący na gościoc i reu­
matyzm wskazano tam zbawionno 
i niezawodno przociw tym, nio- 
kiody bardzo bolesnym oiorpio- 
niom . środki, któro w bardzo 
o ięźki oh nawet i zastarza­
łych wypadkach powracały go­
rąco upragnione zdrowie. 
Prospokt rozsyła się gratis 
i franco. Za nadesłaniem 1 M. 
30 fon. na ,,Metodę,“ 00 fen. 
na ,,Gościec,“ przesyła ta­
kowe poezztą franco Richtera 

ilegamia nakładowa w Lipskn 
Ichf' ' * ........................

Kuchnia postna
zawierająca 255 dyspozycyi obiadów 
i kolacyi w różnych okolicznościach 
nawot do suchego postu zasto­
sowanych przez autorkę
Kucharza WlelkwpolNhlcgo

238 str. 1 ni. 50 f. opr. 1 m 75 f.

Kucharz Wtopolsti
600 praktycznych przepisów kuchar­
skich z własnogo doświadczenia j. t. 
przopisy smacznych a tanich potraw, 
smażenia konfitur, ciast, lody, kre­
my, desery, wędliny otc. zobrano przez

Maryą Sleżańską
Wyd. drugie powiększone 288 str. 

2 m. 50 fon. opr. 3 marki.
Książki te rzeczywiście pra ktyczne 

usilnie polecamy. (448)
M. Leitgeber i Spółka.

fcsii
(Ricfiter’í Verlags-Anstalt in Leipzig).

Na składzie w księgarniach 
J J. Heinego, plac Wilhel­
mowski nr. 2. i S. Spiro 

(16)w Poznaniu.

z piaskowca, marmuru 
i metalu i (284)

Krzyże kraty,

Madonj
aż do wielkości naturalnej, 
dobrze odrobione i pięknie 
udek., lichtarze ołtarzowe 
i krucyfiksy poleca tanio

E. KLUG,
Poznań Wrecławska ul. 38.

j

i i

i

i

Loterya
Inowrocławska na konie.
Główne wygrano po 10,000 i 5000 
marek, oraz 40 koni i kilkasot 
connych przedmiotów. Ciągnienie 
27 kwietnia b. r. Cena losu 3 m.. 
z przesyłką fr. 3,15 m. (365)

J. Chociszewski 
Poznań, zi Bramką nr. 5.

Do łaskawego 
uwzględnienia!
Talerze porcelanowe tuz. m. 3, 
filiżanki na całą porc. „

„ na pół ,. „
kieliszki do likw., wina 

i szklanki do wody „ 
karafki od wody szt. od 
menażki do octu, oliwy, 

pieprzu i soli 
wazy z marmuru i szkła, lampy, 
klosze, kule i cylindry, szklanki 
do piwa, z pokrywkami i bez 
nich, elegancko rznięte szklanki 
do herbaty, do wina, wody i li- 
kworów, serwisy do kawy i her­
baty elegancko „przyozdobione, 
jako też wszelkie artykuły w za­
kres ten wchodzące poleca po 
uderzająco tanich ale stałych 
cenach. (355)

Handel porcelany i szkła 
hurtowny i detaliczny 

I. COHN
85. Stary Rynek 85.

4.50 
3,—

1-
0.60

2.50

pod dotychczasową firmą niezmiennie dalej prowadzić 
będę i upraszam o łaskawe przelanie na mnie względów, 
jakiemi Szanowna Publiczność zawsze inego zmarłego 
męża obdarzała

Julia Preiss g
Poznali, .Stary ltynck nr. 7.

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXa
Najprzedniejszy astr, kawior,
Tłusty wędź, roński i wezerski łosoś,
Wędzone węgorze, sielawki i ilądry,
Najdelikatniejsze marynaty rybno (w wielkim wyborze), 
suszony ameryk. stokilsz (tylko kawałki środkowo bez ości), 
Przedni« śledzie Mutjesy,
Świeże Hę durzę i szczupaki,
Francuzka sałata w główkach i ondywie,
Francuzkie rzodkiewki i kalafiory,
Najlepsze zakonserwowane jarzyny w puszkach blaszanych

polecają najtaniój . (487)

W. F. MEYER 1 SPÓŁKA.
Fabryka

wyrobów woskowych
St. Opieliiiskiego

w Krotoszynie
poleca białe światło za kil. m. 4,50, żółte za kil. m. 3,80 
z czystego wosku. Przesyłka franko. (446)

FASCHAŁT
białe, albo ubierane woskowemi kwiatami, po cenach najtańszych.

Pasy do maszyn,
artykuły gumowe,

nieprzemakalne płachty i derki na konie
polecają (244)

I SP«

Na wielki post!
Śledzie wyborowe beczkami i matemi sądkami na pro-
wincyą rozsyła; StołŁfiLssa, w 5 gatunkach suchy, mo­
czony i peklowany, astrach, i krajowy kawior, siomienny ol6|, prowan- 
cką oliwę, sardynki w oliwie, kiszone ogórki, sus ony owoc, po­
widła, rozmaite sery, wszelkie gatunki wędzonych i marynowanych ryb 
morskich, hurtem i cząstkowo poloca jak najtaniej (352)

A. Urbanowicz
Wodna ulica 22.

Zamówienia na świeże ryby bywają w jak 
najprędszym czasie uskuteczniane.

6 koszul męzkich
z najlepszego materyału z cienkiemi płóc. gorsami za 7 tal.
6 kołnierzyków cienkich płóciennych za 1 talar.
6 par mankiet, cienkich płóciennych za l1/* talara.

Wielki wybór krawatów męzkicli

Poznań, ul. Jezuicka 1. Warszawa Wierzbowa 4.

Skład kościelnych materyi
utrzymuje

w Poznaniu ulica Wilhelmowska nr. 12
i poleca prócz znacznego doboru różnokolorowych aksamitów, 
materyi jedwabnych na chorągwie, baldachimy, firanki etc.

Materye i lamy
złotem i srebrem przerabiane, również pojedyńcze części do or­
natów i kap, jako to: (316)

tejże, slipy, szfcapierze, szczerozłote [alooy i fteiizle
a mianowicie

(Gotowe ornaty 1 ,. , ,
knnv we wszystkich uzywanych ko-

„ dalmatyki | lorach,

bursy ze stułami, zasłony przed Sauctis- 
simum, tnwalnie, birety aksamitne i ka­

szmirowe, pasy czarne jedwabne
w ogólności wszelkie przyhory kościelne po cenach umiarkowa­

nych i. stałych.
kołnierzyków i mankiet, z haftem i gładkich, 
jedwabnych szalików damskich, (450)
skarpetek i pończoch wełnianych,

w „ koszule wełn. zdrowia po 3,50 do 4,50 
Koszule męzkie czysto płócienne z nalepszej fabryki bielefeldskiej 

Koszule męzkie pod gwarancyą dobrego leżenia!przy obsta- 
lunku jest tylko dokładne podanie obwodu szyji koniecznem.

’s c s O 
»■« sSa 
£ 2 ® 2 £ 
u 6® jJ 0 
O» —

o
skład, płótna i fabryka bielizny,

Poznań, ulica Wodna nr. 2.

Petit Po»r
postne, drobne ciasteczka bez masła do wina 
i herbaty codzień świeże poleca (447)

0 O® BE O) JE i
Fabryka cukrów, czekolady i wyr. cukierniczych 

"w ZBftzuarzi©.

Otwarcie cukierni!!!
Przy Wrocławskiej ulicy nr. 14 otworzyłem pod firmą

E. ADAMSKI
O XI. SSL i e r

Fabrykę karmelków, cukrów i czekolady.
Wszelkie zamówienia na ciasta, torty, baumknelty, lody ete. 

wykonywam punktualnie i jak najdokładniój. (378)
Długoletnia praktyka w tym zawodzie daje mi rękojmią, iż wszel­

kim wymaganiom Szanownej Publiczności zadosyó uczynię.
Z głębokim szacunkiem uniżony

Edmund Adamski.
Dla wygody mych Szanownych Ódbioreow znajdują się nu W Ku. PozuauMhie, Prusy I Hląik czapki

niogo fabrykatu w niżej wymienionych miojscow śoiaeli i to po cenie fabrycznej. Podając to do wiadomości 
poloc mi siebie i niżój wymioniono składy łaskawym wzgędom Szan. Publiczności, ręcząc za rzetelną i skorą usługę, j

C. Adamski, Poznań, Bazar,
w Brodnicy u p. J. Gończa, 
w Biskupcu Z. Pr. (Bischoflswordor) 

u p. M. Friod aondora, 
w Brusach u p. A. Kantrzonki, 
w Buku u p. Siuchnińskiego, 
w Bytomiu G. Śl. u p. J. Eohnera, 
w Gliojnicucli Z. Pr. (Kouitz) u p. 

S. Bornstoina " wy i u p. A. Aron- 
hoiinn,

w Chełmnie Z. Pr. u p. M Jagc- 
godzińskiogo,

w Chełmży Z. Pr. u p. J. Zaremby, 
w Czarnkowie u p. E. Sznknlskiój, 
w Gdańsku u p. J. Glinieckiego, 
w Gnieźnie u p. lt. M. Kordeuats, 
w Gniewie Z. Pr. (Mowo) u p. R.

Lemkego,
w Golubiu Z. Pr. u p. J Faust- 

manna,
w Gostyniu u p. K. Jankowskiego, 
w Grnbowie u p. I. Skutcekiogo 
w Grodzisku u p. M.Alexmdrowicza 
w Inowrocławiu u p. C. Wallors-

brunna,
w Jarocinie u p. T .Borowiń.skiogo, 
w Janówcu u p. M. Baora, 
w Jutrosinie u p. J. Wagnora, 
w Keyni u p. A. Schimock, 
w Kobylinie u p. Dembińskiej, 
w Kościanie u p. B. Pawłowskiego, 
w Kostrzynie u p. T. Miklasze­

wskiego,

C.ADAMSKI
POZNAŃ
BAZAR.

w Koźminie u p. M. II. Molla, 
w Krzywiniu u p. L. Sułczeńskiogo, 
w Kórniku u p. M. Simkowskiogo, 
w Korouowie u p A Borny, 
w Kowalewie Z. Pr. u p. A. Pią­

tkowskiego,
w Kośclerzyuie Z. P. (Boronl) u p.

L. Czai nowskiogo,
w Krotoszynie u p. M Schmnklera, 
w I,ubawie Z. Pr. u p. L. Marcusa, 
w Lidzbarku u p. J. Komorowski, go 
w Lubiszynie u p. A. F. Buxa-

kowskiogo,
w Łobżenicy u p. F. Jaskowskiogo, 
w Miłosławiu u p. Jeziorkowskiego, 
w Mogilnie u p. F. Starka, 
w Nakle u p. A. Buchwalda, 
w Noweininicśele N I). (Nounnrk

W.Pr.) u p. B M. Borstoins Syna 
i u p. J. Ascbora,

w Nowem Z. Pr. (Neuenburg) u p. 
T. Mozucha,

w Ostrowie n p. A. Leji, i u p.
M. Pincusa,

w Obornikach u p. T. Stefańskiego, 
w Ostrzeszowie u p. W. Marwoga, 
w Pelplinie u p. E. Lifka, 
w Pleszewie u p. J. Karczewskiej, 
w Pobiedziskach, u p. J. Majewicza, 
w Poniecu u p. J. Falka, 
w Pr. Starogrodzle u p. R Kon- 

dlera,

w Rawiczu u p. J. Mroczkowskiego, 
w Sarnowie u p. C. Nnumarna. 
w Sempolnie Z.|l‘r. (Zempolknrg) 

u p. A. Mondelsohna, 
w Śmiglu u p. M. Lissowskingo, I 
w Śremie u p R. Abrahama, 
w Środzie u p. J. Woźnego, 
w Sztumie Z.|Pr. u p. J. S. Be­

hrendta,
w Śwleclu u p II. Hirschborgi, 
w Szubinie u p. J. Horza, 
n Szamotułach u p II. Skrzyp-

czyńskiego,
w Trzemesznie u p. M. M. Nowaka, 
w Tucholi Z,|Pr. u p. S. Kargauora, 
w Wągrowcu u p. M. Włóezow-

skiego,
w Wieluniu u p. J. Anschol, 
w Wolsztynie u p. C. Loowenthala.. 
w Wronkach u p. J. Krzyżankio-

wieza,
w W. Śliwicach Z.|Pr. u p. P. Za­

górskiego.
w Wrześni u p. L. Karczewskiej, | 
w Wyrzysku u p. G. Dansa, 
w Zblewie Z.|Pr. (Hochatueblau)

u p. J. Czapiewskiego, 
w Żerkowie u p. S. Borowińskiego, 
w Złotowie Z.|Pr. (Fiatów) u. p.

M. Rutza,
w Żninie u p. K, Starka.

z mej fabryki są wszystkie opatrzone obok 
oddrukową marką fabryczną i mą firmą. 
Nieopatrzone marką tą, a mianowicie napi­
sem Bazar Poznański, chociaż za mój fa­
brykat polecane, nie są mego wyrobu i ogła­
szam takowe za podrobione. (<04)

R. Leporowskiego dawn. C. Schoen
w Poznaniu ulica Podgórna nr. 3 

poleca swój znacznie zaopatrzony skład iiiosit^żsiycll przedmio­
tów j. t.: najnowszych żelazek <1© prasowania, mo­
ździerzy, lichtarzy I kotłów mosięźnyck rozmai­
tej wielkości, jako też innych przedmiotów w zakres fabryki 
wchodzących.

Przyjmuje zamówienia na nowe dzwony, jako 
też stare do przelania, o az poleca dzwonki po« 
pwórzowe, kościelne i t. d.____________________ os)

M
3 o-Na wielki post |

polecam wędź, i maryn. łososia, węgorza, wędź. ~~ 
i mar. elbl. minogi, stral. opiekane śledzie, «, |- 
astr, kawior, sardynki, śledzie szkockie 
i Matjesy (w J/4, y2 i sądk.), kielskie sie- |.g 
lawy i bydlinki, wszystkie gatunki serów 
wnież tureckie powidła, francuzkie i 
reckie śliwki etc.

ro-
tu-

3

O CD

W. BECKER,
(205) S

"O < o ®

plac Wilhelmowski nr. 14 i róg Teatralnej ulicy 
______ ohob cukierni p. Wolkowitza. ____

Szanownej Publiczności
polecam moje od kilku lat 
istniejące (388)

bióro stręczeń
zaopatrzonew ludzi płci obojga.

B. Szatkowska.
Poznań, Jezuicka ulica nr. 7.
Były nauczyciel domowy poszu­

kuje miejsca od św. Jana rb. (468)

Kasyera
lub

sekretarza domin.,
ma żonę i jedno dziecko; 30 lat 
wieku, pos adająey prymanerskie wy- 
kształconie, obeznany z prawem 
i administracyą, mogący wykazać 
bardzo dobre rekomnndacye tak po­
przednich zwierzników swoich jak 
teraźniejszego chlebodawcy. Na żą- 
danio kaucyą złożyć może. Zgło- 
szonia łaskawe P. P. Kiszkowo 
(Welnan,) powiat Gnieźnitński 
poste rostante,____________________

Nakładom i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

o
po w • X" c

Poszukuję od Igo kwietnia

Polki do 4ro i 5cio letnich 
dziewczynek. Pragnę, aby im 
udzielała początków nauk podług 
metody Fróbla i Jcszkego. Wy­
magam dobrych rekomendacyi. 
Adres poste restante M. K. 
Wronki. (470)

Pianino
do wynajęcia przy ul. Wszy­
stkich Świętych nr. 8, wchód 
przez bramę.___________ (494)

Dom. Nowiec p. Dohkiem po­
szukuje od 1 kwietnia rb. (491)

KUCHARZA
w średnim wieku (niemłodego) 
z małą familią, lub samotnego, do­
brze i czysto gotującego. — Osobi­
ste przedstawienie się na własny 
koszt tylko uwzględnione będzie.

Dwa świeżo wyrestaurowane

pokoje
przy uliey Szewskiej wraz 
z górą i sklepem są od Igo 
kwietnia r. b. do wynajęcia, dla 
familii ile możności bezdzietnej. 
Warunki u P. Fcclnnajera na 
St. Wojciechu. (489)
Dozór kościoła 

śgo Wojciecha.

życzy sobie przyjąć obowiązei 
bony do dzieci w wieku 5—8 
lat; zdolna jest udzielać początk. 
muzyki. Adres A. M. 109 p»' 
ste restante Poznań. (495)

o wykonywani3
^wszelkiej roboty cie* 
i sielskićj i stolarskiej 
poleca się (467)

Jan Piątkowski
ulica Berlińska nr. !!•_,

Panna
obeznana dobrze z kuchnią, bielizna, 
i gospodarstwem, opatrzona dobre- 
mi świadectwami, poszukuje miejsc.' 
od 1 kwietnia rb. za gospodynią’ 
Co do przedstawienia swojej osoby 
przyślę fotografią. Listy przyslay 
należy franko pod adresą E. F- *• 
poste restante Poznań.
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